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Jedynem dziś „prawem praw“, jedynem 
Źródłem wszelkich innych praw Rzeczypos- 
politej, jest nasza nowa Konstytucja. Jest ona 
tem, co nam z ręki Józefa Piłsudskiego po- 
zostało jako spisane, formalne, wszystkich 
nas wiążące i obowiązujące prawo. 

Ona to dokonuje rozłożenia ciężaru kom- 
petencyj, praw i obowiązków wszystkich 
czynników w życiu Państwa. Ona 
kto i za co ma ponosić ciężar odpowiedzial- 
ności. Ona przedewszystkiem krystalizuje sta- 
nowisko Głowy Państwa. 


ustalila, 


Dziś wiemy, czem jest i będzie Prezy- 
dent. Z tekstu nowej Konstytucji, z jej du- 
cha, jasnej a zarazem ścisłej wymowy. 

Prezydent — głosi nam Konstytucja — 
„jako czynnik nadrzędny w Państwie harmo- 


nizuje działania naczelnych organów pań- 
stwowych''. 
„Na Nim — głosi nowa Konstytucja — 


spoczywa odpowiedzialność wobec Boga i hi- 
storji za losy Państwa. Jego obowiązkiem 
naczelnym jest troska o dobro Państwa, go- 
towość obronną i stanowisko wśród ńarodów 
świata. W Jego osobie skupia się jednolita i 
niepodzielna władza państwowa“, 

On to mianuje wedle swego uznania sze- 
fa rządu i ministrów. On zwołuje i rozwiązuje 
Sejm i Senat. On jest Zwierzchnikiem sił 
zbrojnych. On reprezentuje Państwo naze- 
wnątrz. On stanowi o wojnie i pokoju. 

I dlatego też premjer Sławek, zgodnie z 
duchem Konstytucji, nazajutrz już po uroczy- 
stościach pogrzebowych oddał do dyspozycji 
Pana Prezydenta teki rządu, stwierdzając 
tem samem, że tylko w osobie Prezydenta 
tkwi obecnie źródło zaufania i tylko w „opar- 
ciu o Jego zaufanie“ rząd podjąć może dalszą 
pracę. 

W ten to sposób wobec całego społeczeń- 
stwa została zamanifestowana zasada, która 
odtąd w Polsce będzie jedyną praktyką ży- 
ciową, że źródłem wszelkich poczynań w Pań- 
stwie będzie Osoba Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Wiemy dobrze z wielokrotnych oświad- 
czeń Marszałka Piłsudskiego, że tak, a nie 
inaczej w Jego umyśle kształtowała się rola 
i stanowisko Głowy Państwa. W jego wypo- 
wiedziach zarówno wtedy, gdy ustępował ja- 
ko Pierwszy Naczelnik Państwa, jak i wte- 
dy, gdy w r. 1926 stwarzał nowe podstawy 
bytu Polski, znajdujemy te właśnie poglądy, 
które całkowicie pokrywają się z naczelnemi 
tezami nowej Konstytucji, dotyczącemi stano- 
wiska Głowy Państwa. Przypomnijmy dziś 
ów moment przełomowy, w którym Marsza- 
łek zaprezentował społeczeństwu osobistość 
obcenj Głowy Państwa. Wtedy to — dnia 
1 czerwca 1926 r, — za pośrednictwem przed- 
stawicieli prasy oświadczył: 

„Prawda o metodzie wielkich prac i me- 
ce tworzenia łączy bardzo ściśle ludzi jedna- 
kowego może w tej mierze charakteru. Dla- 
tego też nieraz w przeszłości łatwiej mi było 
porozumieć się z profesorem Ignacym Moś- 
ciekim, niż z wielu innymi kolegami życia i 
współtowarzyszami pracy. Umysł taki, jak 
profesora Mościckiego, nie daje się nigdy we- 
pchnąć w ramy doktryn, a specjalnie nie uda 
się zamknąć takiej duszy w ramki malutkich 
doktrynek, ciasnych formułek i jeszcze ciaś- 
niejszych prawidełek, jakiemi ludzie tak 
chętnie krępują i siebie i tych, którzy mu- 
szą pracować nad większemi zagadnieniami”, 

Nad największemi zagadnieniami! — po- 
wiedzmy w tej chwili, równie przełomowej, 
jak wówczas, gdy te słowa padły z ust Mar- 
azalka Piłsudskiego, 


Wąbrzeżno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 


Sere barszałka spocznie W Ostre 


Premjer Sławek udał się przed połud- 
| niem do Belwederu, gdzie był przyjęty przez 
ip- Marszałkową Piłsudską. 

W kołach zbliżonych do rządu twierdzą, 
[iż przed paru dniami p. Marszałkowa oświad- 
|czyła, że zamierza po ciężkim ciosie, jaki ją 
spotkał, wyjechać na dłuższy czas wraz z cór- 


(kami do Pikiliszek. 


( miał ten 
j 


wyjazd nastąpić bezpośrednio po zakończeniu 


Początkowo 


uroczystości żałobnych, córki śp. Marszałka 
lnie zgodziły się jednak na przedwczesne za- 
kończenie roku szkolnego i oświadczyły, że 
pragną pozostać w swych klasach aż do koń- 
ca roku szkolnego. Wobec tego wyjazd p. 
Marszałkowej nastąpi dopiero za miesiąc. 
Co się tyczy dalszych uroczystości żałob- 
nych po Śmierci Marszałka Piłsudskiego. to 


mózg Marszałka został w poniedziałek prze- | 


kazany wileńskiemu Instytutowi Bad. Móz- 


5.398.000 złotych na inwestycje 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


wem ściąganiu 


Ogłoszenia: 


udziela się przy częatem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sądo- 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Za ogłosz. pobiera mię od wiersza mm. 7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str, ś6-lam. w 
potocznych 30 gr. na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 
należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
a terminowy druk, przepisane 
Wydawnietwo 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


25 maja 


f | 


an 


najbliższym czasie 


lgu, serce zaś ma być w 
przewiezione do Wilna i wraz z ziemią z gro- 
bu matki złożone w Ostrej Bramie. Uroczy 
stość ta będzie miała charakter cichy, praw- 
dopodobnie zamknięty 


bliższej rodziny. 


tylko w gronie naj- | 

Będzie to jednak tylko prowizorjum, aż | 
do chwili, gdy zgodnie z życzeniem Zmarle 
go prochy matki przewiezione będą do Wilna 
W najbliższym czasie wyjeżdża na Litwę w 
związku z tą sprawą kpt. Lepecki, poczem od- 
będzie się z honorami wojskowemi eksporta- 
cja do Wilna, gdzie zwłoki będą złożone w 
mauzoleum granitowem. 
Ponieważ prace nad mauzoleum wyma- 
gać będą dłuższego czasu, przeto uroczystość 
| złożenia urny z sercem u stóp trumny matki 
odbędzie się dopiero w jesieni. 


| —o 
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„ŚWIĘTO RZEMIOSŁA“ 
Z powodu bolesnej straty, jaką poniósł 
Naród Polski przez Śmierć Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, a z tem związaną żałobą naro- 
dową, plenarne zebranie Izby Rzemiesi í 
w Grudziądzu, uchwaliło na ostat! 
dzeniu: 

przesunąć termin „Święta Rzenitosia” 
które odbyć się miało 2 czerwea rb. w Toru- 
niu, na NIEDZIELĘ. DNIA 25 CZERWCA br. 
to jest o 5 tygodnie później, czyli na pierwszą 
niedzielę po okresie żałobnym. 

Program „Święta Rzemiosła“, zapodany 

już w ogóln. zarysach pozostaje bez zmian. 


ULGI KOLEJOWE DO KRAKOWA 
(ISKRA) 


Polski złożenie hołdu prochom Pierwszego 


Pragnąc ułatwić ludności cał 
szałka Polski, oraz wzięcie udziału w budowie 
Kopca Józefa Piłsudskiego — zarząd kolei uru- 
chomi za pośrednictwem Ligi Popierania Tury- 
styki kilkadziesiąt pociągów popularnych do 
Krakowa. Pociągi te zaczną kursować w czerw- 
cu r. b, Pomiędzy Krakowem a Sowińcem u- 
ruchomiona zostanie dogodna komunikacja au» 
tobusowa. Również urządzone będą w Krako- 
wie tanie noclegi masowe. 

Niezależnie od pociągów popularnych obo- 
wiązywać będzie ulga grupowa dla conajmniej 


10-ciu osób, udających się do Krakowa w wy* 


W woj. poznańskiem i pomorskiem >: 50 proc., którą przyznawać będą kole- 


Na roboty publiczne w województwach zachodnich — poznańskiem i 
pomorskiem — łb'undusz Pracy przeznaczył ogółem 5. 558.000 zł. — Z su- 
my tej na roboty drogowe i samorządowe, a także państwowe przezna- 


czono 2.949.000 zł., na roboty wodno 
ity meljoracyjne i obwałowania rzek 


jowe dyrekcje okręgowe członkom organizacyj, 
instytucyj społecznych i t. p. — 


regulacyjne — 250.000 zł., na robo- 
— 918 zł., oraz na inwestycje miej- 


skie — 1.241.000 zł. — Należy przytem zaznaczyć, że roboty związane z 


inwestycjami miejskiemi w województwach 


zachodnich prowadzą na 


|szerszą skalę samorządy miejskie z własnych Funduszów. — 
Do dnia 21 b. m. Fundusz Pracy na roboty w województwach poz- 


nańskiem i pomorskiem wypłacił — 


1.187.600 zł. — 


Spośród ważniejszych robót rozpoczęto dotychczas na terenie woj. 
poznańskiego rozbudowę kanalizacjii wodociągów w Poznaniu oraz budo- 


wę wszystkich dróg państwowych i 


nalizacji w Tczewie i Starogardzie, 


samorządowych, przewidzianych w 


programie robót z kredytów Funduszu Pracy. — 
Na terenie województwa pomorskiego rozpoczęto rozbudowę ka- 


budowę gimnazjum w Działdowie, 


roboty przy urządzaniu terenów budowlanych i rozbudowę kanalizacji 
w Grudziądzu, budowę szpitała w Brodnicy i t. p. — 


ŚMIERTELNY STRZAŁ 
NA DRODZE. 


LUBAWA. Na drodze polnej niedaleko 
wsi Mroczenko Jacuński Wacław wystrzałem 


z browninga zastrzelił Bieniaszewskiego Jana: 
Strzał oddany z tyłu w głowę spowodował na- 
tychmiastową Śmierć, Jacuński zeznał, że bro- 
ni palnej użył we własnej obronie, ponieważ 
Bieniaszewski miał go rzekomo napaść z tyłu z 
nożem w ręku i zranić w lewą rękę. Ponieważ 
zeznania Jacuńskiego wydawały się być nie- 
zgodne z prawdą a zabójstwa dokonał on naj- 
prawdopodobniej w celu usunięcia Bieniaszew- 
skiego, który miał przeciwko niemu wystąpić 
jako główny Świadek dowodowy w procesie o 
liczne kradzieże i krzywoprzysięstwo, Jacuń- 
skiego przytrzymano i odstawiono do Sądu 
Grodzkiego w Nowemmieście. 


I dlatego też, oparty o nową Konstytu- 
jakiem z ducha tej naszej 
cję i zjednoczony dokoła tego źródła prawa, 
wej jest Prezydent — naród musi się wew» 
nętrznie zespolić, gdyż tylko w ten sposób 
— jak to powiedział Józef Piłsudski — „wi- 
churę złamiemy i tarczę ochronną przeciw 
wiatrowi znajdziemy”, 


ustawy ustrojo- 


POŻAR ZAGRODY 
CHEŁMNO, Dnia 21 bm. w Lisewie w za- 
grodzie wdowy Krajewskiej Józefy powstał po- 
dre- 
wutnie wraz z większą ilością narzędzi rolni- 
czych ogólnej wartości ok: 40.000 zł. Przyczyny 


żar, który zniszczył stodołę, wozownie i 


pożaru narazie nie ustalono. 
j 
GWAŁTOWNA BURZA 
TARNÓW. Nad południową i 
częścią powiatu dąbrowskiego przeszła niezwy- 
kle gwałtowna burza połączona z gradobiciem. 


środkową 


Chwilami burza przybierała rozmiary orkanu. 
Orkan był tak gwałtowny, że w wielu miejscach 
powyrywane zostały drzewa z korzeniami: Na 
terenie nawiedzonym przez burzę zniszczonych 
zostało 14 domów mieszkalnych, 75 stodół, 10 
Pozatem wielka ilość domów zosta- 
ła uszkodzona. Padający w czasie burzy grad 
wielkości kurzego jaja poczynił poważne szko- 
W całej okolicy grad powybi- 
zostało zranio- 


chlewów. 


dy w zasiewach. 
jał 30 proo. szyb. Kilka osób 
nych, 


GABINET PODA SIĘ DO DYMISJI 

PRAGA PAT. Dzisiejsza rada ministrów 
postanowiła, że gabinet poda się do dymisji po 
przeprowadzeniu drugiego i trzeciego skrótyn- 
{jum niedzielnych wyborów, to znaczy z począt- 
[kiem przyszłego tygodnia: 


Ulgi te stosowane będą tylko pod waruń- 
kiem rzeczywistego wzięcia udziału przy budo- 
wie Kopca: Od osób nadużywających ulg w in- 
nych celach ściągnięte będą pełne dopłaty. 


| 

| PROCES ZAKONNIC 

| BERLIN. 

czym rozpoczął się dziś drugi zkolei proces o 

przekroczenią dewizowe dokonane tym razem 

| przez dwie zakonnice, należące do zakonu Au- 

|gustynek. Pod zarzutem przekroczeń dewizo* 
wych stoją przełożona zakładu Marja Menko 

| Obie 


oskarżone przyznały się do winy, oświadczając, 


Przed berlińskim sądem ławni- 


[oraz zarządczyni klaszoru siostra Dohm. 


że nie zdawały sobie sprawy z konsekwencyj, ja 
|kie czyn ich pociągnie. Prokurator wystąpił z 


|wnioskiem o skazanie oskarżonych na karę 5 


lat ciężkiego więzienia i kary pieniężnej. Obie 
oskarżone odpowiadają z więzienia śledczego 
li występują w strojach zakonnych. W godzi- 


|nach wieczornych zapadł wyrok, skazujący prze- 
|łożoną Marję Menke na 5 lat ciężkiego więzie- 
[nia i 121.000 marek grzywny z zamianą w razie 
[niewypłacalności na dalsze 12 miesięcy cieżk. 
więzienia. Druga oskarżona siostra Dohm skaza- 
|na została na 10 miesięcy więzienia oraz 1000 
marek grzywny. Pozatem zarządzono ściągnię* 
cie 190.000 marek od klasztoru, do którego na- 
|leżały oskarżone, 


| DWUGODZINNA KONFERENCJA 
WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej przy- 
|jął dziś po południu na 2-godzinnej łącznej au- 
„djencji p. prezesa Rady Walerego 
Stawka, generalnego inspektora sił zbrojnych 
Rydza-Śmigłego i ministra spraw zagranicznych 
Becka. 


PROTEST POLSKIEGO RADJA 
WARSZAWA. W związku z prowokacyjną 
i niespotykaną w krajach cywilizowanych au- 
dycją radja kowieńskiego z dnia 19. bm. na 
temat pogrzebu Marszałka Piłsudskiego, Pol- 
skie Radjo zwróciło się natychmiast z energi- 


Ministrów 


cznym protestem do przewodniczącego mig- 
|dzynarodowej unji radjowej w Londynie. — 
| Przewodniczący unji p. Carpandale nadesłał 
|do Polskiego Radja depeszę, w któr 

|wicie solidaryzuje się z protestem, zawiada- 
| miając jednocześnie, że poczynił odpowiednie 
jkroki w Kownie, 


To słychać © 


W POLSCE 


W piątek ma przyjechać do Warsza 
wy mowy ambasador Francji p. Noel. 

Znaczki pocztowe z wizerunkiem S. p. 
Marszałka w żałobnej ramce wypuszczone z0- 
stały w ilości 40 miljonów sztuk. 

Na pastwisku „Zbrody” w rejonie Obur 
padło 150 owiec spowodu zimna i deszczu. 

W Podhajczykach (pow. Kołomyja) w 
czasie burzy, piorum uderzył w niej. Stefana 


: z è | 
indrusiaka, pracującego w polu. smierc na- j 


stąpiła na miejscu. 
Ze względu na żałobę narodową zo- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


„Tych Polaków trzeba wyrżnąć jak świnie" 
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| TAK WOŁALI MŁODZI HITLEROWCY W DROŻDŻENICY. 


I 
| CHOJNICE Przed wydziałem karnym sądu 


„roku, robotnik Warczak zaczepiony został zu- 


| okręgowego toczyła się rozprawa karna o pobi- | pełnie bez powodu przez rzeźnika Hermanna 


ka Warczaka z Drożdżenicy, powiat 
Wykazała przedewszystkiem 
niemieckiej wobec ludno- 


[cie robotni 


[stosunek mniejszości 


sępoleński. ona 


i 
[ési polskiej. 
| deutsche Partei", jest wrogo usposobiona wobec 
Polaków, którzy nie mogli swobodnie ukazywać 
się na drogach publicznych, gdyż stale narażeni 


młodzież niemiecka, zorganizowana w „Jung- 


|byli na napaści ze strony hitlerowców. 
| Synowie rolników. Herman Meyer i 


Jak bowiem zeznali świadkowie, | dzy. 


l2 bratem bili Warczaka. 
jego 


| Meyera, który z Warczakiem wszczął bójkę, po- 


sługując się przytem długim nożem rzeźnickim. 
Napadniętemu pospieszyli z pomocą jego kołe- 
Ponieważ nie mieli w rękach żadnego na- 
rzędzia, zamierzali z pobliskiego płotu wyrwać 
kilka sztachet, w czem im przeszkodził młynar- 
czyk Kietzer. Po chwili zjawił się brat Meyera, 
który uzbrojony w sprężynową pałkę, wspólnie 
Warczak z kolegami 
ratował się ucieczką do pobliskiego młyna, skąd 


stąły odwołane złoty KSM. M. i KSM. Ź., któ- |brat Paweł oraz młynarczyk Kurt Kietzer oskar- jednak młynarze wypędzili kolegów Warczaka. 
re miały się odbyć w Wilnie w końcu czer- | żeni byli o to, że dnia 18 grudnia ub: roku w W młnie pozostał sam Warczak, którego na- 


X 


wea br. 
W 15 dniu ciągnienia 52 Polskiej Pań- 
$twowej Loterji główna wygrana w wysoko- 


Drożdżenicy na drodze publicznej nożami pora- 
|nili robotnika Warczaka tak ciężko, że dla wyle- | 


| 
|| i 
| czeni 


| a zadanych mu ran, które zagrażały jego 


pastnicy w bestjalski sposób zmasakrowali: 
W kilka godzin po bójce napastnicy chodzi- 
li po szosie, odgrażając się, że „tych Polaków 


$ci miljona zlotych padła na nr. 87.111, sprze- | życiu, przez kilka tygodni niezdolny był do pra trzeba wyrżnąć jak świnie”, 


dany w Krakowie. 

We wsi Łuników (pow. Pińczów) Sta- 
nisław Kocjan zamordował swą matkę pod- 
rzynając jej w czasie snu brzytwą gardło, — 
Przyczyną była odmowa kupienia Kocjanowi 
nowego ubrania. 

Wiadze sądowe wydały nakaz areszto- 
wania sen. Korfantego. 

W mieście Zdzięciół (woj. Nowogródek) 
spaliło się około 100 budynków (74 miesz- 
kalnych). 


ZAGRANICĄ 

W Kantonie (Chiny) w czasie popisów 
samolot wojskowy upadł na dach koszar, — 
pilot stracił życie. 40 kadetów zostało rannych 
odłamkami muru. 

W indyjskiej prowineji Assan wybuch- 
ła epidemja cholery, na którą dziennie umie- 
rają setki ludzi. 

Kowieńskie władze miejskie zamierza- 
ją znieść domek, w którym mieszkał Mickie- 
wicz. Projekt motywowany jest koniecznoś- 
cią poszerzenia ulicy. 

+ W Belgji zamierza się przedłużyć służ- 
bę wojskową do 18 miesięcy. 

W Moskwie nastąpił wybuch butli z 
eterem. Przy gaszeniu pożaru 30 osób odnio- 
sło ciężkie obrażenia. 

- W N. Yorku zmarła wskutek wypadku 
ulicznego pewna robotnica. Cały swój ma- 
jątek zapisała na szkołę w Mietniowie pod 
Wieliczką gdzie się urodziła. 

- Na lotnisku Charkowie jeden ze 
skoczków spadochronowych dokonał sensa- 
cyjnego skoku. Rzucił się z aparatu z wyso- 
kości 3000 mtr. a otworzył spadochron dopie- 
ro na wysokości 50 mtr. nad ziemią. Skok 


w 


udał się, 


cy. 
| Oskarżeni nie przyznali się do winy. 
| Przewód sądowy ustalił następujący 


|faktyczny: Krytycznego dnia tj. 18 grudnia ub. 
} 
| 


stan 


Pa przeprowadzeniu rozprawy zapadł wy- 
rok, skązujący braci Meyerów po pół roku wię- 
zienia każdego bez warunkowego 
wykonania kary. 


zawieszenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU 
Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
7 skich. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich nadsyła nam następujący komunikat: 

Dnia 22-go b.m- o godz. 12-tej w południe 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowego zarzą- 
du Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich. 

Na wstępie prezes zarządu red. Grostern 
wezwał obecnych do powstania i uczczenia pa- 
mięci przez minutę milczenia, zmarłego Pierw- 
czego Naczelnika Państwa, Wodza Naczelnego 
i Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. — Następnie jednomyślnie uchwalono 
przeznaczyć 100 zł, z funduszu Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich na budowę pom- 
nika Piłsudskiego w Warszawie. — 

Skolei zarząd uchwalił rezolucję w spra- 
wie „Gazety Warszawskiej”, która brzmi jak 
następuje: 


TOET JE GORAONE ERO 

+ Premjer Francji Flandin jest podobno 
zdecydowany podać się z całym rządem do 
dymisji. 

+ W sowieckiej fabryce samochodów 
wykryto nadużycia na blisko 10 milj. rubli. 

W Chinach w kopalni węgla zginęło 

800 górników. 

+ Rosyjski lotnik szybowcowy Limonow 
dokonał na Krymie na swym szybowcen 300 
loopingów. Lot trwał 5 godzin. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich, potwierdzając uchwałę swego prezy- 
djum z dnia 16-go maja rb., potępiającą stano- 
wisko „Gazety Warszawskiej” wobec żałoby 
narodowej po zgonie Marszałka Piłsudskiego i 
opierając się na artykułach 2-im i 16-ym sta- 
tutu, w konsekwencji stwierdza, że współpraca 
członków Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich w wydawnictwie „Gazeta Warszawska” 
jest niedopuszczalna. 


ARESZTOWANIE KSIĘDZA 
W ŁOMŻY ZA LŻENIE ŻAŁOBY 
NARODOWEJ. 


Z polecenia prokuratora Sądu Apelacyjne- 
lgo w Warszawie p. Rudnickiego na podstawie 
artykułu 152 k. k. został aresztowany i osadzo- 
ny w więzieniu w Łomży wikarjusz parafji rzym- 
sko — katolickiej w Tykocinie, prefekt miejsco- 
wej szkoły powszechnej ks. Kochański, który 
podczas lekcji religji, widząc u młodzieży opa- 
ski żałobne na ramionach, ośmielił się wyrazić 
obelżywie o objawach głębokich uczuć młodzie- 
ży szkolnej spowodu ogólnej żałoby narodowej, 
po zgonie Wodza Narodu i wezwał do zrzuce- 
nia opasek żałobnych. 


CZZZROTRAT OWAL TW SRZEĘE RESORT O 
|pamięć Marszałka J. Piłsudskiego, Zarząd Gł. 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej wzywa wszystkich 
swych członków, Zarządy Okręgowe, Obwodowe, 
Oddziałowe, Koła Młodzieży, wreszcie wszyst- 
kich swych przyjaciół do jaknajintensywniejszej 
zbiórki na F. O. M. na Nr. 30860 P. K. O., aby 
jaknajprędzej łódź podwodna im: Marszałka 
Józefa Piłsudskiego mogła być zbudowana. 


W NIEDZIELĘ D. 26 BM. NASTĄPI 
W TORUNIU START BALONÓW 
WOLNYCH 


Zawody o puhar im. płk. Wańkowicza 


Dnia 26 maja odbędą się w Toru- 
niu VII Krajowe zawody balonów 
wolnych o puhar im. płk. Wańkowi- 
lecza. W zawodach weźmie udział ii 
balonów z 6 klubów. 
| Start balonów odbędzie się w na- 
stępującej kolejności: jako pierwszy 
jo godz. 16 wystartuje balon „Hel“, a 


Art. 2 statutu głosi: „celem Syndykatu jest następnie w odstępie od 5 do 10 min. 


obrona moralnych.. interesów zawodu dzien- 
nikarskiego na terenie działalności Syndykatu”. 

Art. 16 głosi: „zarząd obowiązany jest w 
szczególności: wykonać wszelkie czynności wy- 
nikające z niniejszego statutu. 


KAPITAŁY ZEBRANE NA F. O. M. 
na łódź podwodną im. Marszałka 
Piłsudskiego. 

Przewodniczący Funduszu Obrony Morskiej 
Inspektor Armji Generał Dywizji Kazimierz Sosn 
kowski w porozuminiu z Zarządem Głównym Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej postanowił, zgodnie 
z $ 2 statutu F. O. M.-u, postawić wniosek do 
Prezesa Rady Ministrów, aby dotychczas zebra- 
ne kapitały na F. O. M. przekazać na budowę 
łodzi podwodnej im. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, na który to cel prowadzi w wojsku 
zbiórkę „Fundacja Łodzi Podwodnej im. Mar- 
szałka Piłsudskiego". 

Wobec powyższego w związku z licznemi 
zapytaniami Oddziałów, w jaki sposób uczcić 


kolejno „Lwów“, „Kraków“, „Jabłon- 
na“. „Legjonowo', „Mościce“, „Wil- 
no”, „Poznań“, „Gopło“, „Syrena“ i 
jako ostatni „Lódź“. 

Miejsce startu: pole wzlotów przy 
hali balonowej. 


[POKOJE 


czyste, wygodne i ciche z wodą 
bieżącą i telefonami 


| w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 
zarzec 
Hotelu Royal. 


i 


Ks. Dr, Władysław Łęgowski. 


Ziemi Św. 


ścioła Bogarodzicy. który na zlecenie cesarza ]u-|prawej stoi kazalnica z drzewa, wysadzona ma- 


stynjana zbudował 


architekt 


bizantyński Geor- 


są perłową i kością słoniową. Napis na poręczy 


Z pielgrzymką do 


45 (Ciąg dalszy) 
Wracamy do świątyni i oglądamy ją szczegó- 
lowo. Bęben kopuły spoczywa na czterech fila- 


rach, pomiędzy któremi ustawione są po trzy ko- 
lumny. Łuki z różnokolorowego marmuru bieg- 
ną od kolumny do kolumny i razem z filarami 
podtrzymują potężny bęben. W bębnie znajduje 
się szesnaście iwiiraży. Ściana bębna jak i ścia- 


ny murów pokryte są arabskiemi ornamentami 
geometrycznemi, wykonanemi w  prześlicznej 


mozaice. 

Okrążam powoli meczet i napawam oko jego 
pięknością. — Kto go zbudował? Nie Kalif Omar 
tylko Abd-el-Melek, Kalif Damaszku. Wykonał 
zaś w latach 688 692 architekt bizantyjski, to 
też ten najpiękniejszy meczet muzułmański nie 
jest dziełem arabskiem tylko greckiem. 

Opuszczamy meczet, Słońce oślepia nas spo- 
czątku. Oglądamy jeszcze tak zwany Sąd Da- 
wida, który wznosi się na wschód od meczetu. — 
Jest to minjaturowe powtórzenie meczetu Oma- 
ra, utworzone z dwóch rzędów kolumn, ustawio- 
nych dośrodkowo w liczbach sześć i jedenaście. 

Szerokiemi schodami, które u góry zdobi bra- 
ma o czterech ostrołukach, schodzimy na połud- 
niową część placu świątyni. Kilka starych cy- 
prysów i oliwek daje nieco cieniu. Udajemy się 
do meczetu El-Aksa, który od południa zamyka 
plac. Przed główną bramą znajduje się okrągła 
studnia, którą zasila starożytny wodociąg Salo- 
mona. Woda dochodzi ze stawów, położonych na 
południe od Betlehem. Arabowie brodaci wyko- 
nują rytualne mycie rąk i nóg. nim wejdą do me- 
czetu na modlitwę południową. My też przystę- 
pujemy do studni i dla ochłodzenia myjemy sobie 
ręce i twarz. 

Stoimy przed wejściem do meczetu El-Aksa. 

— Ależ to bazylika chrześcijańska — odzy- 


wa się któryś z pątników — wskazując na portal. | Lśniąca mozaika zdobi wnęke, a wdzięczne kolu- 
— Zapewne jest to — odpowiadam — reszta ko-!mienki marmurowe tworzą jej obramowanie. 


gios w latach 531 — 534. Zburzył go wprawdzie 
król perski Chosroee w roku 614, ale Arabowie 
odbudowali go po zajęciu Palestyny jako meczet. 

— Przewodnik, który wręczono nam przy 
wejściu na plac — mówi jeden z księży — prze- 
czy temu i piękny portal przypisuje sułtanowi El- 
Mu azzamowi, bratankowi Saladina. Jako do- 
wód przytacza napis nad środkowym łukiem, 
który podaje rok budowy: 654 od Hedżry czyli 
ucieczki Mahometa. Według ery  chrześcijań- 
skiej byłby io rok 1239 po N. Chr. Sposób budo- 
wy romański ma wynikać z wpływu Krzyżowców. 

„— W meczecie — odpowiadam — znajdziemy 
kolumny z głowicami byzantyńskiemi i ten sam 
przewodnik przypuszcza, że pochodzą one z świą- 
tyń chrześcijańskich. Sułtan El-Muazzam za- 
pewne odnowił i rozszerzył portal, który już 
istniał od okresu chrześcijańskiego. 

Wzuwamy na obuwie pantofle i wchodzimy 
do wnętrza. Przed nami rozwiera się wielka, 
mroczna przestrzeń. Meczet jest bowiem 80 m. 
długi i 55 m. szeroki. Dzieli się na siedem naw, 
z których trzy średnie są najstarsze, bo istniały 
już w 8. wieku. Liczne kolumny są nad głowica- 
mi połączone drewnianemi belkami. Jest to cha- 
rakterystyczny pierwiastek starożytnych budowli 
arabskich, który spotkamy jeszcze w meczetach 
egipskich. Mnie pierwiastek ten razi, ponieważ 
przegradza mi przestrzeń. Jakie może mieć zna- 
czenie budowlane? Przypuszczam, że belki mają 


| uchronić kolumny od zwalenia się w czasie trzę- 


sienia ziemi. 

Wchodzimy w głąb meczetu i zatrzymujemy 
się pod kopułą, która wznosi się nad skrzyżowa- 
niem głównej nawy z poprzeczną. Bęben i łuki, 
które go podtrzymują, pokryte są śliczną mozai- 
ką na tle złotem. Dzieło sztuki arabskiej z koń- 
ca 12. wieku. Wnętrze kopuły pokrywa  stjuk 
inkrustowany. podobnie jak w meczecie Omara. 
Zbliżamy się do Mihrabu czyli niszy modlitewnej. 


Po 


świadczy, że była wykonana w Alepo w r. 564. 
od Hedźry czyli w r. 1169 po N. Chr. Jest darem 
Saladina. El - Aksa, jak wszystkie meczety, jest 
pusta. Ożywienie wnoszą tylko witraże, które 
blaskami tęczowemi rozświetlają mroki wnętrza. 
Interesują mnie przedewszystkiem pamiątki 
chrześcijańskie, dlatego udaję się do zachodniego 
ramienia nawy poprzecznej. Na jego końcu od- 
gradza krata żelazna wąską salę, podziełoną sze- 
regiem ciężkich filarów. Nosi ona nazwę: Zibro- 
jownia Templarjuszy. Templarjusze byli zako- 
nem rycerskim, założonym przez Hugona z Payms 
w roku 1119. Król Balduin Il. przydzielił im na 
siedzibę część pałacu królewskiego, który mieścił 
się w dzisiejszym meczecie ELA ksa. Ich świąty- 
poświęcony oczywiście 


ścijański. Sylwetkę tego kościoła umieścili w 
pieczęci swojej i według jego wzoru budowali 
swoje kościoły w Europie. 

Oparty o kratę myślę o smutnym końcu za- 
konu Templarjuszów. Wielu rycerzy skończyło 
na stosie, wśród nich ostatni wielki mistrz Jakób 
z Molay. 

— Co Ksiądz tak się zamyślił? — zagadnęła 
mnie miła pątniczka z Warszawy. która zbliżyła 
się niepostrzeżenie. i 

— Myślę o losach zakonu Templarjuszy. 

— A jak oni się ubierali? 

— Oj kobiety, kobiety! Wam na myśli prze- 
dewszystkiem ubiór. 

— Takiemi już nas Pan Bóg stworzył. A więc 
jaki płaszcz nosili? 

— Biały z czerwonym krzyżem. a na chełmach 
mieli strusie pióra. 

— To cudowny strój. A jakie mieli zadanie? 

— Dać 
Ziemię św. 

— Szkoda, że ich już niema — westchnęła głę- 


ochronę pątnikom, zwiedzającym 


boko moja towarzyszka. 


nią był meczet Omara, 
przez patrjarchę jerozolimskiego na kościół chrze- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 62 


Na miejscu wiecznego spoczynku Z Rady Ministrów 


Wodza narodu 
KRÓLEWSKICH NA WAWELU. 


WĘDRÓWKA PO GROBACH 


Umilkł już spiżowy dzwon Zygmunta i|czywają zwio 
przycichł płacz serdeczny narodu polskiego, | ra 
choć serca nadal w nieutulonym 


żalu. 


Za grobov 
|cvlja Renata, 
Marja Kazimi 
a w końcu kr 


wyższeniu ws 


pozostają 


W samotnej krypcie grobowej 
Wawelu złożona została srebrna 


katedry 
na trumna, | 
narodu, 


zwłoki Wielkiego Syna Polski, nieśmiertel- 


zawierająca najdroższą relikwję 


marmuru Jan 


z pod Rac? 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


WARSZAWA. W 2 
| wodnic twem p. w 


posiedzenie Rady 


dniu 
premjera 


odbyło się 


śswięcone 
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NIGDY NIE ZAWODZI 
Niedajcięsięwpro* 


bm pi I prze 


alere go S} iwka 


Minist: 


w. po 


oz I nn c bież l tad 
ki Naczelnika Narodu, bohate- rozpatrzeniu prac bieżących. Rada Ą 

i f Ministrów uchwaliła m. in. ro porządzenie, wadzać w błąd 

awic, Tadeusza Kościuszki. talai i ziel i bezwarłościowemi 
stalające zasady udzielania ulg dłużnikom 

xcem Kościuszki spoczywa Ce a ich i 

tor Władysława IV, dalej | 5877U Państwa i instytucjom prawa public nofladowolciwoma 

i hr e wo 3 kiero, | nego z tytułu należności prywatno-prawnvch ZĄDAJCIE WYRAŹNIE 
era, ZON an. DO ťSklego 2 1 | l 

jako rozporządzenie wykonawcze do dekretu TYLKO PRAWDZIWEGO 


vpty naprzeciw ołtarza na pod 
paniały grobowiec z 
ı Ill Sobieskiego. 


czarnego | i ' 
3 | waniu dtugow rolnicz né 
Temu to nie- > MMICZVY( h ma 


i > j | tegoż dekretu) oraz rozporzą | 

nego w dziejach naszych Wodza Narodu. Jó- zapomnfłnemu obrońcy chrześcijaństwa od-| Arias lid 

z J ) £ K . | st .* KU Atra mana nwandow 
zefa Piłsudskiego. Utrudzony owocną pracą dał hołd w r. 1935 zmarły dziś Marszalek 304 (WEŃ 

WN g i Ss ME > 3 z. ` i > an 1 przedsiębiorstiwach panstwov 
dla Polski, śpi tam snem wiecznym nieza- | olski. w tej samej krypcie, z okazji 230-1 , 

R 3 s i . ahil Rada Ministrów wysłuchała 
pomniany Komendant, wśród królów, boha- | cia obrony Wiednia. Grobowiec onieskiego 


terów i wieszczów naszych. 
| Angust, W tej 


| prastara ta romańska krypta na * Wa- ż 
$ | sarkofagach z 


welu staje się odtąd miejscem pielgrzymek 
całego narodu polskiego, Ze wszech stron 
ìi po wszystkie czasy ciągnąć tam będą rze- 


syna ZYgmun 
buta Wiśniow 


W pośród 


sze wiernych synów Ojczyzny, aby u grobu | 


wystawił wlasnym kosztem 


| ministra skarbu o wy 


nikacł 
król nikach 
j samej krypcie leżą jesz w | 


wloki Władysława IV, jego] 
ta Kazimierza i Michała Kory- 


Stanisław a 
życzki Inwestycyjnej. 


ieckiego. | 


tej krypty stoi obecnie srebr- 


| Prezydenta Rzplitej o konwersji 


Bitwę warszawską wygrał 


SIDOLU 


uporzą Iko- 


podstawie art. 12 


enu > obowiąz 
wojennych w 
vych N stępnie 
sprawozdania p] PRAWDZIWY 


TYLKO ZTYMI 
ZNAKIEM 


subskrypcji Po- 


Twórcy Zmartwychwstałej Polski nabrać|®® "omna z napisem „Józef Piłsudski”. Mar A S 
S M 4 y] PADIT s iar 11 x 
hartu i ducha do nowej pracy ku nieśmier. |Szałek leży zwrócony twarzą w kierunku Marszałek Piłsudski 1 
telnej chwale Tej, co nie zginęła. |ołtarza, naprzeciw sarkofagu Sobieskiego | SARA dA U Kya 
= Ż 5 Ei > _|Trumna spoczywa na niewielkiem wznieste- | ! t 5 Ż. „Paris - Midi“ zamieścił rozdział | Polska została ocalona tylko dzięki roz- 
$ ; z A Ee RE 3 YERRI |z książki gen. Mordacq'a o tem À 3 t 3 sz Zk 
Groby Królewskie na Wawelu. gdzie od. | niu przykryta czerwonym sztandarem 7 4 - ordacq a o tem, jak Marsza- |kazom, wydanym przez Marszałka Piłsud- 
t 


tąd spoczywa snem wiecznym józef Piłsud- 
ski, mieszczą się w kilku podziemiach. Naj- 
większą i najważniejszą jest romańska kryp- 
ta św. Leonarda, pozostałość z pierwotnej 
katedry z końca XI wieku. Są to trzy nawy. 
zamknięte u góry sklepieniem krzyżowem, 
wspartem na ośmiu kolumnach z kapitelami 
W absydzie ołtarz romański, projektowany | 
przez sławnego francuskiego architekta, Vio- | Słowackiego. 
let le Duca. W oknie witraż, patrona więź-| Około tyc 
niów, w pielgrzymiej szacie, trzymającego wj jeszcze krąży 


|barokowe tru 


fag Jana Kaz 
|ta III, Anny 

|lowych i kró 
leżą zwłoki A 


ręce kajdany, według kartonów Jana Ma-,opłakując zgi 

tejki. nów Polski, J 
Ponura ciemność osłania omszone wię- | CZE80. 

kami krypty, a blask świateł ginie w zało- 


mach sklepień i korytarzy. Od ołtarza, tu RZEZ. PRESNE SRE PCA 


się znajdującego, na którym w, każdą roczni- 
eç śmierci królewskiej, a odtąd także dnia | 
12 maja każdego roku — odprawia się Mszę 
św., migota czerwone światełko lampki | 


DEPESZ 


rzuca słabe blaski dokoła. Jakieś niewypo- Zarzad 


wiedziane wrażenie przejmuje serca nasze w |Pomorskich wysłał do Małżonki Ś. p. 
chwili wstąpienia pomiędzy naszych monar-| Marszałka Piłsudskiego telegram kon- 
chód i bohaterów, których grono powiększył „dolencyjny treści następującej: 


dziś Józef Piłsudski. 


mienne sklepienie krypty, sięgającej czasów | 
Władysława Hermana. Pierwszy grobowiec 
z czarnego marmuru po lewej stronie, kryje 
zwłoki księcia Józefa Poniatowskiego. Obok 
w białym kamiennym grobowcu, który przy- 
gotował dla siebie Stanisław August, 


dnoczeni w 
Pomorskich 
godnej 
li żałoby n 


spo- u stóp cieni 


ieena ra a LR onf E a D a Aa Oo aa ZOO EA t DNR S] 
J. G-ski. 


Historja miasta K owale w 


w zarysie 
15) 

Regulatyw królewski z dnia 18 lipca 1801 r. 
znosi przepis ponoszenia kosztów przez gminy 
żydowskie, za dokonane kradzieże etc, ze strony 
osób pochodzenia żydowskiego, tworzy natomiasi 
t. zw. Komisje Cenzuralne w tych miejscowościach 
gdzie jest większe skupienie ludności żydow- 
skiej. Zadaniem odnośnych Komisyj było osą- 


dzenie żyda — złodzieja na karę pieniężną, a w, 


razie niemożności zapłacenia grzywny — na chlo- 
stę. Oprócz tego wydawała Komisja atesty, czy- 
li legitymacje osobiste wszystkim mieszkańcom 
żydom, danego miasteczka lub wsi, którzy otrzy- 
mali zezwolenie na dalsze zamieszkanie w kraju. 
Do Komisji wchodzili: przedstawiciele organu po- 
licyjnego, magistratu, nadto z pośród mieszkań- 
ców żydowskich powołani asesorowie. Komisja 
miała szerokie kompetencje i uprawnienia. W jej 
rękach spoczywały losy żydów. 

Powoli stawało się życie żydów coraz bar- 
dziej znośne. — Rozporządzenie pruskie z dnia 
6 lutego 1802 r. zezwala rzemieślnikom chrześci- 
jańskim przyjmować terminatorów  rzemieślni- 


czych, pochodzenia żydowskiego. — Pojawiały się| 


jednak jeszcze perjodyczne obostrzenia przepi- 
sów, jak n. p. zarządzenie z dnia 19 lutego 1805, 
wydane przez Kamerę Wojenną i Ekonomiczną 
w Kwidzynie, według którego każdy żyd, wyjeż- 
dżający choćby na bardzo krótki czas do innej 
miejscowości, musiał zameldować swój wyjazd 
miejscowej władzy. W zgłoszeniu musiał zapo- 
dać, jak długo zamierzał przebywać poza miej- 
scem zamieszkania, oraz cel wyjazdu i t. d. 

Żydzi. którym zezwolono na stały pobyt w 
Prusiech Zachodnich. nie byli obowiązani do od- 
bycia służby wojskowej w szeregach armji pru- 
skiej. Dopiero zarządzenie kwidzyńskiej Kame- 
ry Wojennej z dnia 8 października 1806 r. wpro- 
wadza obowiązek rejestrowania wszystkich męż- 
czyzn — żydów, iw wieku od 20-40 lat. Nadto na- 
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Mickiewicza i hagi Jnie | jolszewic 
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dama 


dłaza! Mordacq kategorycznie stwie 
uug 


'h podziemi wawelskich 
i 
»n jednego z największych sy- 
ej Wskrzesiciela i Budowni- 


é będziemy myślą dusza. | 


(skie były dokonane przez gen 


|tym sposobem przy pomocy v 
skich, ocalił Rzeczy pospolitą. 
Legenda o planie 


A KONDOLENCYJNA 


Wymyśliły ją i rozpowszech 


SYNDYKATU DZIENNIKARZY PO- Partie polskie. 


Blędem francuskim było 


MORSKICH. 


Syndykatu Dziennikarzy 


| 


Í 


cuskiej, legenda ta 
rozgłosu. 
Polska — pisze 


nabrała 


gen. Me 


Większość Francuzów — 
Syndykacie Dziennikarzy |Mordacq - 
, przesyłają Wielce ei 


wdzięczać należy wykonaniu 
wyrazy najgłębszego 


Focha, który gen. Weygand 


arodowej stajemy kornie 
Wielkiego Polaka“. 


licę Polski. Jest to tylko leg 
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kazuje dokonanie pomiarów wzrostu odnośnych 
mężczyzn przez magistraty i zapisania wyników 


pomiarów w stopach, calach i kreskach w specja|-| 


|nej na ten cel przepisanej liście. — Ci żydzi zo- 
|stali powołani do wojsk taborowych armji nie- 
|mieckiej, za wyjątkiem taboru artyleryjskiego, 
ido odbycia regularnej służby. O ile który z nich 
pozostawił rodzinę bez środków utrzymania, mu- 
siala gmina wyznaniowa żydowska starać się o 
utrzymanie jej do czasu powrotu żywiciela. 
Statystykę żydów, mieszkających w Kowa- 
lewie do roku 1900 podano poprzednio przy cma- 
wianiu ogólnego stanu zaludnienia miasta. Za 
lata następne brak ścisłych danych, ale ogólnie 
biorąc, stan z 1900 do 1920 r. utrzymał się prawie 
bez zmian. Dopiero po odzyskaniu niepodległo- 
ści Państwa Polskiego rozpoczęło się masowe u- 


| 
| 


ruchomości, nabytych w czasach korzytnej kon- 
junktury polityczno - gospodarczej. szukając 
szczęścia na innych terenach. Większa ilość wy- 
prowadziła się do Niemiec, do tego kraju, który 
specjalnemi względami ich nigdy nie darzył. — 
Obecnie mieszka w Kowalewie 1% żydów, trud- 
niących się przeważnie handlem bławatnym. 

Synagoga. znajdująca się przy ul. Szpitalnej 
jest od 1920 r. nieczynna. Do niej należy cmen- 
tarz. znajdujący się przy ul. t9 Stycznia. niedale- 
ko stacji kolejowej Kowalewo-Pom. Miasto. — 
Przy nim znajduje się cmentarz ewangelicki. — 
|Obydwa są obecnie w stanie wielkiego zaniedba- 
nia. 


i 


Z dziedziny ustroju władz miejskich z lat 
dawnych brak rzeczowych dowodów. Zachował 
się tylko statut gminny z dnia i października 
1368 r. według postanowień wspomnianego statu- 
tu, gmina, jako korporacja rządzi się samodzie|- 


nie według ówczesnych przepisów ordynacy |- 
nych dla miast pruskich. — Miasto reprezentuje 
na zewnątrz burmistrz. który ma do pomocy 


dwóch ławników. 
strat — organ wykonawczy. 


Kolegjum to stanowiło magi- 
Organem uchwa!o- 


dawczym była rada miejska, składająca się z 6, 


radnych, wybieranych na lat sześć, tak samo jak 


cownik Clemenceau, poświęcił dłuższy 

W porozumieniu z gen. Weygandem, gen. 
wie warszawskiej, wszystkie operacje pol- 
| według planu Marszałka Piłsudskiego, który 


francuskim, 
dalej „Paris - Midi“, nie powstała we Francji. 


czenie do tego, że bez protestu ze strony fran- 


była tylko na własne siły. Bolszewicy w lip- | 
. : T : . + 4 i 
„Dotknięci bolesną stratą Wodzajcu znaleźli się pod murami Warszawy. 
Na ciężkich kolumnach opiera się ka-, Narodu, dziennikarze pomorscy, zje- 


sądzi, że zwycięstwo polskie za- 


rzekomo do Warszawy w lipcu 1920 r. w chwi- 
li, gdy armje sowieckie maszerowały na sto- 


chodźtwo żydów z Kowalewa, wyzbywali się nie-| 


r. 1920. Książka skiego. 
długo na ryn 
»edzie „La ndy | 
muje „Paris” - | KORFANTY — SKREŚLONY Z Ll- 
ka spora |STY OBYWATELI HONOROWYCH 


ZAKOPANĄ Rada miejska na 7 
niu w dniu 224/bm. jednomyślnie uchwaliła 
skreślić z list 
kopanego Węj 
skał tę godnęń 


kiej. 


osiedze 


honorowych Z 


Korfantego, 
1921. 


rdza, że w bit- obywateli a- 


cha który uzy 


erałów polskich, 


asnych sil pol-| KATASTROFA SAMOLOTU 

POZNAŃ 
naniu na Ławicy katastrofa samolotowa. 
lot pilotowany 


Wczoraj wydarzyła się w Poz- 
Samo- 
przez kaprala M. Zalewskiego, 
spadł wskutek defektu motoru z wysokości 100 
metrów. Zalewski zmarł wskutek odniesionych 
ran. 


twierdzi 
niły opozycyjne 


jedynie dopusz- 


zbyt wielkiego 


MOTOCYKLISTA WPADŁ NA 
TRAMWAJ 


POZNAŃ. Wczoraj wieczorem wydarzyla 
się w Poznaniu na ulicy Dąbrowskiego tragicz- 
|na katastrofa motocyklowa. Motocykl prowa- 
plan Marszałka |dzony przez niejakiego Kazimierskiego wpadł 
przywieźć miał |w pełnym biegu na tramwaj. Wskutek zderze- 
nia Kaźmierski poniósł śmierć na miejscu a ja- 
dący na siodełku pasażer doznał ciężkich obra- 
żeń, 


yrdacq — zdana 


pisze dalej gen. 


enda. 


i członkowie magistratu. 
wybrany na dwanaście lat, lub dożywotnie. 


Burmistrz mógł zostać 


Stanowisko burmistrza było płatne, tawni- 
ków magistratu, jak i członków rady miejskiej 
— bezpłatne. 

Czynne prawo wyborcze nabywało się dopie- 
ro po roku zamieszkania iw gminie. Oprócz tego 
musiał się wyborca wykazać zapłatą przypadają- 
cego mu podatku, być właścicielem nierucho- 
jmości, lub koncesjonarjuszem przedsiębiorstwa 
handlowego, wzgl. rzemieślniczego, albo posia- 
|dać gospodarstwo rolne. Prawo do głosowania 
miał również każdy inny, który płacił conajmniej 
cztery talary podatku rocznie. Nie mieli czynne- 
go prawa wyborczego ubodzy gminni. zakwalifi- 
kowani do wsparcia ze strony gminy w naturze 
lub gotówce. 

Statut dzieli wyborców na trzy kategorje i 
to: pierwszą kategorję stanowili ci obywatele, 
którzy płacili tyle podatków, ile wynosiła trze- 
cia część ogólnego dochodu miasta, do drugiej 
zaś należeli ci, którzy w sumie płacili następną 
trzecią część dochodu, reszta obywateli, najlicz- 
niejsza — to trzecia grupa wyborców. 

Każda kategorja wyborców wybierała 1/5 
część radnych. z czego połowa musiała być rolni- 
kami. Wybory odbywały się w pierwszej poło- 
wie grudnia w lokalu gminnym, a ogłoszone mu- 
|siały być na 8 dni przed terminem wyborczym. 
| Wybranym na radnego został ten, który otrzy- 
mał kolejno największą ilość głosów. Trzecia 
|kategorja wyborców wybierała najpierw, na 
końcu dopiero pierwsza. 

Rada miejska ówczesna posiadała w przybli- 
żeniu te same kompetencje, jakie A a obec- 
|nie, a więc: uchwalała budżet, kontrolowała go- 
spodarkę miejską, wybierała burmistrza itp. 

Powyższy statut został zmieniony reskryptem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Rzeszy Nie- 
mieckiej z dnia 22 marca 1895 r. Zmiany te nie są 
zasadnicze, mają jedynie charakter formalno 
prawny. 
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(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„GŁOS WĄBRZES 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
Oddział w Grudziądzu 


sprzedaje w roku bieżącym pozostałe osady 


WSKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHRONICZNE ZAPARCIA 
A WE REE TOW ET 
CHOROBY NA TLE ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERJI 


Znaczenie Esperanta dla 
propagandy kultury polskiej 


zagranicą 
SIGNITO DE ESPERANTO POR 


| samodzielne w majątkach: 


| ŁASINKA pow. Grudziądz, st. kol. i poczta 
| Szonowo Szl- przeciętna cena 1 ha zł. 520.— 


PROPAGANDO DE POLA KUL- 
TURO EKSTERLANDE. GOŁOTY pow. Chełmno st. kolej. i poczta 
| Unisław, przeciętna cena 1 ha zł. 770.— 


czasach porozbiorowych Polska by- | 
z mapy Europy, gdy bodaj —| . 
niej, poszły w świat wieści w|nie pszenno — buraczane, obszar parcel od 15 
i c Li a | z z 

narodzie polskim, o jego do 35 ha, Parcele mogą być sprzedane z za- 


- 4 ażańianh 43 PALNA SCI A: 2 4 3 ż 
ej pracy i jego dążeniach że Polska Ży- | sięwami lub bez, koszt zasiewów dolicza się do 
„jeszcze Poiska nie zginęła". 


| 
Literatura polska w esperanckich przekła- | "PY kupna. Zadatek 25 proc. 
w stosunku do innych przekładów bardzo | ceny kupna zostanie rozłożona na lat 20 lub 40 

rozeszła się po krajach odległych, się-| (według wyboru nabywcy) systemem amortyza- 


Grunty wymienionych majątków są przeważ- 


Ch. 
m 


m 


10 © 


Spłata reszty ky 
ZA: 


NOWY JWwIATÓŃ 


tak daleko, gdzie o Polsce może nawet) „y;„, AWA a 
j ; yjnym przy oprocentowaniu 5 proc, w stosun- i ż 
mie słyszano, gdzie kraj nasz, jego literatura ) i j i p > SPRZEDAŻ W APTEKACH | SKŁADACH APT —ŻĄDAĆ BROSZUR. 
kuliura były dotychczas obojętne lub zgoła ku rocznym: Okres amortyzacyjny rozpoczyna j 
Ai anant się 1 lipca 1937 r. wzgl. 1 lipca 1938 r., do tego WE i 
Wystarcza wspomnieć, że w esperanckich | terminu pobiera się jedynie odsetki w wysokości 
} 1 Obiedły slot al STAĄ7 a tj- g N 
n iach obiegły głob cały, nieraz nawe'|3 proc. rocznie. Na zabudowę parcel udziela 9 
ilku wydaniach, takie arcydzieła jak „Pan | AEAEE S A PEE E . 
adeusz”, „Faraon“, „Mazepa, że „lmprowi-|  SPS'WOoWwY Ban olny pożyczek w wysokości 
| Konrada”, „W Szwajcarji”, „Ojciec za-|do 4000— zł. spłacalnych analogicznie jak 
ape pe Intarti i idalę 5 cąatkó "e n ił 2 IAN 4 A sia . a > n 
dżumionych d T do m Aa WY reszta ceny kupna. W środę dn. 22 maja, o godzinie 8-ej rano p. F., zamieszkałego w Żupranach na Wileńsz- 
świata: poezje Krasińskiego, Wyspiańskiego, LATY RE A> $ : joi i piia 
- ROSS mei Mo:afz ństwowy |rozstrzygnęły się , z re - / . 
Kotogakckiej, | Temalar rozhrzmiały i atA [Bliższych informacyj udziela Państwowy e strzyg e y się losy miljona złotych, stano- ; czyźnie i 
swych melodyj i głębią myśli poprzez olbrzymie |Bank Rolny Oddział w Grudziądzu ul: Sienkie- | Wiacego główną wygraną 4-ej klasy  Loterji | Szczegółowe wiadomości o tych wybrań- 


rzestrzenie Europy i Azji aż do krainy Wscho-|wicza nr. 18 oraz Zarządy wymienionych ma- | Państwowej. Stosownie do planu Loterji mil- cach fortuny niewątpliwie nadejdą w krótkim 
z Í 


dzącego Słońca, od urwistych fjordów Norwegji | ;atków. |jon przypada na ten numer, na który pierwszy czasie, narazie dowiedzieliśmy się, że wszyscy 
poprzez gorące piaski Sahary do wybrzeży mórz | HOWE REY i ATA S j c VAN à bieg! : A 

Fada k: ła: powędrował w swiat „Lałarzi j|skolei w ostatnim dniu ciągnienia padnie naj- oni są niezamożni i tak wielka wygrana, którą 
poiudniowych; z pov r b pried . j yS > "PMA To z < a A d : 
nik” „Janko muzykant”, Sienkiewicza „Ave HYDROPLAN Z é LUDŹMI niższa wygrana, t. j. 200 a. W tym wypadku otrzymają ząpewnia im zupełnie nową erę w 
Patria” Reymonta, „Na pokładzie" Żeromskie- ZATONAIŁ sierotki wyciągnęly najprzód z koła Nr. 122.001, ich życiu. 

i D: " uieroszewskiego, „Bajka o x £ Ą n PS Ae i 55 | f FET 

D: ieroszewskiego, „Bajka na który jednak padło 2.000 zł. Dlatego też) Od czwartku, 23 bm. aż do poniedziałku 


zśliwym ' Żuławskiego, i wiele 


7 ARL A EPON PEET a e SE E k 7.9 Dana í ż Aa 
/ NOWA YORK. W GÓZD ikich imanew-|dopiero drugie skolei ciąśnienie z koła zade- włącznie odbywa się ciągnienie wygranych po- 
rów amerykańskiej floty wojennej na Pacyli- i Jest ich ogółem 23.515 a zatem 


nnych. 


A pieśń polska znalazła oddźwięk i zrozu- | $ X 
A pie polska g |ku spadł do morza hydroplan wojskowy z 6 


mienie tak wśród narodów Europy, jak i innych | 


części świata. 


) „7 SD 
Radością zabiły polskię serca na wieść, 


że „Pieśń przerwana” przełożona została na ję- 
zyk angielski, że „Martę“ wygano w japońskim 
iaczone zostały 


tg 


języku oba utwory 
z tekstu esperanckiego. 

Nie dość na tem „Mar wzbudziła tak 
wielkie zainteresowanie i uznanie na Dalekim 
Wschodzie, że Japończycy przerobili ją na film 
p. t. „Patrz na matkę” i tym sposobem udostęp- 
mili szerokiemu ogółowi zapoznanie się z dzie- 


prze 


|ludźmi załogi. Wszyscy ponieśli śmierć na 


miejscu. 


Pamięłaj o odnowieniu 
prenumeraty „Głosu” 


lem polskiej powieściopisarki. 

Arcydzieło literatury naszej „Quo vadis' 
Sienkiewicza na język esperancki przetłumaczyła 
Lidja Zamenhofówna, córka twórcy Esperanta. 

Ostatnio w Paryżu wyszła powieść Jana 
Reytana „Kto winien" w tłumaczeniu esperanc- 
kim profesora Mieczysława Syganarskiego z 
Bydgoszczy. (Przedmowę do przekładu espe- 
ranckiego napisał profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakowie dr. Odo Bujwid, szkolny 
kolega dr. Zamenhofa, najwybitniejszy espe- 
rantysta polski. Red.) 

Obecnie przygotowuje się przekład esp. po- 
wieści Jana Wolskiego „Czy to bajka, czy nie 
bajka". r 

Esperanto oddaje nieocenione usługi w spra- 
wie propagandy polskiej zagranicą. 

Esperancka prasa światowa podaje artykuły 
o umysłowem życiu polskiem, na szpaltach SA 
„Polskiego Esperantysty — Pola esperantisto” 
ukazują się prace o Sieroszewskim, Sienkiewiczu, 
Słowackim, Kochanowskim, Malczewskim oraz 
przekłady utworów  Daniłowskiego, Dygasiń- 
skiego, Orkana, Korczaka, Kasprowicza i innych, 


(i, co z karabinem w reku 
trzymali straż przed więzieniem 
Wodza Narodu — a nic o tem 
nie wiedzieli 


Wąbrzeźno, dnia 24. 5. 1935 r. 


Dopiero ze śmiercią Wielkiego Wodza Na- 
rodu Marszałka Piłsudskiego w umysłach byt. 
żalnierzy odżywają sceny z życia zgasłego Ko- 
|mendanta, Jego tytanicznych wysiłków dzięki 
|którym zmartwychwstała Polska po tylu latach 
mewoli, 

Ci, co widzieli zbliska pracę, hart ducha i 
cierpienia Komendanta, wspominają o Nim, z 
|czcią wielką odkrywają nakrycia z giowy, odda- 


Odczyty i „Wieczory polskie”, urządzane | jąc w ten sposób hołd Wielkości Jego Ducha. 


esperantystów poza granicami maszego 
kraju, przyczyniają się niezmiernie do ZAPOZ- 
wiata ze zdobyczami kulturalnemi na- 


przez 
prz 


nawalia 5 
szego narodu. | 

Esperantyści polscy zaliczani są do naj- 
lepszych stylistów — że wspomnę Grabowskiego, 
d-ra Beina, Kuhla, Belmonta (który to ostatni 
dnia 19. 1. 1935 r. w Warszawie obchodził 50-tą | 
rocznicę pracy literackiej a 47-mą na polu espe- 
ranta). Tuwima i innych a przekłady ich z li- 
teratury naszej cieszą się ogromną poczytnością. 

Ostatnio, dzięki inicjatywie P. ministrowej 
J. Beckowej, odbyła się wystawa „Książki Pol- 
skiej zagranicą", na której tłumaczenia espe- 
ranckie z literatury polskiej znalazły się rów- 
nież w licznym szeregu różnojęzykowych eks- 
ponatów. 

Niemożliwem jest w ramach małego arty- 
kułu zawrzeć wszystko, co ciśnie się pod pióro, 


Wielu było i jest 
| Marszałka 


takich, którzy widzieli 
Piłsudskiego i rozmawiali z Nim, 
lecz nie mieli pojęcia jaką odgrywa rolę, kim 
On jest, chociaż byli polakami. 

Rozmawiałem właśnie z takim. Trzymał 
wartę przed celą Cytadeli warszawskiej, gdzie 
był uwięziony przez Beselera Komendant Pil- 
sudski (rok 1917): 

Jednym z tych pruskich żołnierzy trzyma- 
jących straż przed celą Komendanta, był Polak, 
p. Szofowicz mający obecnie lat 60, rolnik z 
Wielkich Radowisk pow. Wąbrzeźno. 

P. Szotowicz, gdy go spytałem o przeżycia 
wojenne i kiedy poraz pierwszy widział Mar- 
szałka Piłsudskiego, odpowiada, że coprawda 


,cydowało o losie głównej wygranej. 

Miljon przypadł tedy numerowi 87.111. 
| Jak już wiadomo, los sprzedany był w jed-' 
[nej z kolektur krakowskich nabywcami jednak 
poszczególnych ćwiartek są mieszkańcy rozma- 
itych miejscowości w Polsce. 

Tak więc po 200.000 zł. gotówką otrzymają: 
pracownica fabryki wyrobów gumowych w Wol- 
bromiu p: E., jeden drobny kupiec ze Skały 
pod Ojcowem p. N. i również p. I., kupiec z 
Krakowa. Ostatnia ćwiartka jest własnością 


Tymczasem więzień ten był pilnie strzeżo- 
ny- 

A on swoją celę przemierzał długiemi, ner- 
|wowemi krokami, znów patrzał zadumany przez 
maleńkie okienko. 


Z kolegami rozmawialiśmy często, chodząc 
pod jego oknem, po polsku. Wiedy więzień pil- 
nie przysłuchiwał się naszej rozmowie i mieliś- 
my wrażenie, że on nas rozumie. Nie było nam 
wolno z nim rozmawiać, ani przyjaźnie ręką ru- 
jszyć, Może zresztą bylibyśmy wszelkimi sposo- 
bami starali się do niego zbliżyć, gdyby choć je- 
den z nas wiedział kim on jest! 


Pewnego razu zauważyłem, że naszego 
więźnia już niema, Co się z nim stało nie wiem, 
bo wyjechaliśmy z transportem 900 więźniów 
do Białej. Lecz z transportem dojechaliśmy do 
Brześcia. Tu okazało się, że 600 przywieżźliśmy 
na miejsce — reszta uciekła w drodze. Ci po- 
|zostali tj. tych 600 umarło — wie pan z czego? 
Z głodu, Wolałbym, proszę pana powiada p. Sz. 
— być na froncie aniżeli takie straszne rzeczy 
widzieć! 

— A jak się pan dowiedział, że tym więż- 
niem, którego strześliście był Marszałek Piłsud- 
iski? 

— Z obrazka w gazecie — proszę pana! Gdy 
wróciłem w grudniu 1918 r. (tak późno) do do- 
mu, przeglądałem gazetę, w której zobaczyłem 
więźnia z Cytadeli warszawskiej w szarej ma- 


ciejówce. Pod obrazkiem przeczytałem napis: 


trzeba jednak bezstronnie podkreślić, że espe- |wielu szczegółów nie pamięta. Jest to wynikiem „Józef Piłsudski — Naczelnik Państwa Polskie- 


ramto, idąc poprzez morza i lądy niesie wszę- 
dzie wieść o ukochanej naszej Ojczyźnie. j 
Z Esperantem związane jest imię Polski. 


"PAKI PE E E a aa aa ia i 
POŻAR KOPALNI 


CHORZÓW. W kopalni Eminencja" 
pokładzie „Fanny” wybuchł pożar wskutek za- 
palenia się transformatora: Stwierdzono, że 
na głównym filarze pali się węgiel. Załoga w 
około 300 robotników opuściła w popło- 
Narazie stwierdzono zaginię- 
Pawła Wrowca, który 
prawdopodobnie zdołał wydostać się na 
powierzchnię i pozostał w podziemiach. Na- 
tychmiast rozpoczęto akcję w kierunku odcię- 
cia dopływu powietrza do poziomu, na którym 
Równocześnie celem zlokalizo- 
wania pożaru buduje się tamy, przy których 
pracują robotnicy w maskach gazowych. Dru- 
żyny ratownicze rozpoczęły akcję celem odna- 


na 


chu podziemia. 
ci jednego robotnika 
nie 


pali się węgiel. 


| 


lezienia zaginionego górnika. Kopalnia będzie | 
przez jakiś czas nieczynna. 


tapisa Się do LILA. 


ran jakie otrzymał podczas wojny. Był bowiem 
parę razy ranny, raz zasypany. Dziś jeszcze 
kule tkwią w ciele p- Sz. tak, że tam gdzie tkwią 
można widzieć jakby gruczoły. 

— To, co pan sobie przypomina nich mi pan 
powie — odzywam się do p: Sz. 

— Na wojnę — powiada po dłuższym na- 
myśle p. Sz. — poszedłem zaraz po jej wybuchu. 
Po różnych przejściach dostałem się do Tucholi 
do szpitala jako chory na nogę. Po wyleczeniu 
się, wydelegowano z Tucholi specjalną kom- 
panję, złożoną przeważnie z Polaków, do War- 
szawy celem pilnowania więzniów. Trzymaliśmy 
straż na Cytadeli warszawskiej; nasi przełoże- 
mi niemieccy mówili nam, że więźniowie, których 
pilnujemy, to zbrodniarze skazani na kilkuletnie 
więzienie, Nie wszyscy jednak temu wierzyli. 


W jednej z cel Cytadeli, z której małe okno 
wychodziło na nasz posterunek, uwięziony był 
mężczyzna w sile wieku, postacią pochylony, z 
długiemi wąsami. 

Spytałem się, kto tam siedzi? 

— Więzień skazany na śmierć! — powie- 
dział jeden z niemców. Pytałem innych też nie 
wiedzieli. Ale nurtowała się we mnie myśl: ten 
człowiek nie może, nie, nawet nie jest zbrodnia” 
rzem, za co więc skazano na śmierć? 


go”, 

Wtedy zrozumiałem dlaczego, $dy siedział 
|w Cytadeli, nie powiedziano nam Jego nazwis- 
ka, nie mieliśmy do niego przystępu i nie po- 
wiedziano co On takiego zrobił, że skazano Go 
na śmierć, Niemcy się obawiali, bo napewno 
inaczej potoczyłyby się wypadki. Napewno! 


Od czasu, gdy się o tem wszystkiem dowie- 
działem, ceniłem więźnia z Cytadeli coraz wię- 
cej to wrosło we mnie! O tem też nie za- 
pomnę! Bo ja, Polak, w mundurze żołnierza 
pruskiego, zmuszony byłem z karabinem w ręku 
pilnować Tego, co nam wyzwolił Ojczyznę, Te- 
go co życie Swe 'dla Niej poświęcał, a myśmy, 
mieświadomie, z rozkazu najeźdźcy w pracy tej 
przeszkadzali! 


— A czy pan słyszał przedtem o Józefie 
Piłsudskim? 


— Nie przypominam sobie. Bo zresztą słu- 
żyłem przez całe 7 lat w wojsku: Przenoszono 
nas z miejsca na miejsce, to prawie nic nie wie- 
dzieliśmy. Zresztą władze niemieckie dbały o 
to, byśmy najmniej wiedzieli co się dzieje w 
świecie. 

— Mówił mi pan, że wielu Polaków zosta- 
ło odkomenderowanych do strzeżenia Marsz: 


| cieszenia. 
| przeszło 94.000 osób będzie mogło otrzymać 
po ćwiartce losu do I klasy 33 Loterji bez 
żadnych dla siebie wydatków. 

A gra w 33 Loterji jest specjalnie nęcąca, 
gdyż daje specjalne przywileje graczom. Poza 
zwykłemi bowiem czterema klasami z dotych- 
czasowemi wygranemi i szansami, wprowadzo- 


|na jest jeszcze dodatkowa szansa w formie je- 


szcze jednego bezpłatnego ciągnienia „gwiazd- 
kowego", które odbędzie się w grudniu: 


Piłsudskiego i innych więźniów — zna pan ich 
nazwiska ? 

— At, wej, Mateusz Chachowski, mieszka- 
jący obok mnie; on był razem ze mną w kom- 
panji wydelegowanej do Warszawy. I on też 
pilnował Marszałka — będzie może więcej pa- 
miętał odemnie. $ 


— Jeszcze jedno! Czy posiada pan jeszcze 
listy jakie pan pisywał do domu a w których 
jest wspomniane o samotnem więźniu w Cyta- 


deli? 


— Nie, nic już niemamy. Wszystko spali- 
łam niedawno — odzywa się p. Szotowiczowa. 


Szkoda. Byłbym się więcej dowiedział z 


tych listów. 


Dziękując mojemu rozmówcy, udaję się do 
p. Mateusza Chachowskiego. Tu jednak spot- 
kało mnie rozczarowanie: Nie zastałem go w 
domu. Rozmowa nie jest jeszcze stracona, bo 
jedna z córek p. Ch. powiada mi, że skoro bę- 
dą w mieście, to wstąpią do mnie i ojciec powie 
mi to, co chcę wiedzieć. 


| GŁOS WĄBRZESKI" 
j to najpoczytniejsze w powiecie wąbrze- 
f skim pismo, 
„GŁOS WABRZESKĶKĪ“ 
to żywy obraz tego, co się dzieje w 
mieście, naszym powiecie, całym kra- 
ju i w świecie, 
|„GŁOS WĄBRZEŚKI* 
podaje w każdym numerze najciekaw- 
sze sprawy obchodzące każdego oby- 
watela, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
zamieszcza stale interesujące feljetony 
i korespondencje z zagranicy, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
dodaje co tydzień interesujące dodatki 
„Nasz Przyjaciel“, „Opiekun Dziatwy*, 
„Rolnik“ oraz arkusz powieściowy, 
„GŁOS WĄBRZESKI* 
zamieszcza najważniejsze 
i komunikaty urzędowe, 
„GŁOS WĄBRZESKIE 
jest najskuteczniejszym organem ogło- 
szeniowym dla wszystkich, 
„GŁOS WĄBRZESKIE* 
wychodzi regularnie od 15 lat. 
Skorzystajcie z obecnej chwili i zapisz» 
cie „Głos Wąbrzeski* na przyszły mie- 
siąc lub na czerwiec i lipiec. 


wiadomości 


Abonament wynosi na miesiąc wraz z odno- 
szeniem do domu 1,— zł na czerwiec i 
lipiec — 2 zł W ekspedycji i agentu- 
rach kosztuje „Głos Wąbrzeski* mie- 
sięcznie tylko 80 groszy! 


1 


i 
| 
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"wych metod gospodarczych musi się 


Kącik gospodarczy 
URAT EEA BATA OLEE y aa 


W dzisiejszym żałobnym kąciku 
darczym raz jeszcze zastanowimy 
celem i zadaniem organizowania 


gospo- 
się nad 
gminnych 
zjazdów gospodarczych. Uprzytomnijmy so- 
bie, ile to od czasu załamywania się życia 
gospodarczego, czyli od czasu panoszenia się 
na świecie kryzysu powstawało planów od 
budowy, czy wręcz ratunku życia gospodar- 
czego. Wszak znane nam są eksperymenty 
rooseveltowskie w Ameryce, hitlerowskie w 
Niemczech, faszystowskie i wreszcie komu- 
nistyczne. O żadnym z nich nikt z najsiaw- 
niejszych ekonomistów świata nie jest dziś 
w możności wydać trafnego sądu. Plany te 
są zakrojone na wielką skalę, bo na miarę 
ustrojów państwowo - gospodarczych. Rzu- 
cono tam na szalę niema! cały majątek na 
rodowy. jednakże w całokształcie 
tych poczynań nie można jeszcze 
cech dobrobytowych. A wszak przyznać trze- 
ba, że ryzykuje się tam bardzo wiele. O do- 
tychczasowych planach walki z kryzysem w 
Polsce nie będziemy się tu dłużej rozwodzić, 


rozw oj u 
dojrzeć 


bo za bardzo wszystko to odezuliśmy już na 
wlasnej skórze, ale właśnie dlatego, że te 
poczynania zawiodły i nadal zawodzą, więc 
widocznie popełniane są wady i błędy» Z 
prawdziwą przykrością stwierdzić 
że wszystko to, co dotąd przedsiębrane jest 
w Polsce do walki z kryzysem 
można do łatania dziur wycinkami z całego. 


trzeba, 


porównać 


Nie możemy za to winić Rządu, owszem 
należy Rząd polski chwalić za skromną ini- 
cjatywę, iza niepuszczanie się na 
w rodzaju faszystowskich, czy rooseveltow- 
skich eksperymentów, bez dostatecznego po- 
dłoża doświadczeń, bo my nie mamy w 
skarbcu gór złota i każdy poważnie i szero- 
ko zakrojony, a nieudały eksperyment mó- 
głby się stać katastrofą gospodarczą i naro- 
dową. Wielkie myśli i inicjatywa, na które 
my Polacy i caly świat czeka, nie są prze- 
cież przywilejem fotelu ministerjalnego. 
Biorąc rzecz po ludzku, każdy eksperyment 
może się udać, ale może się i nie udać, to też 
każdy z nich winien przejść próbę laborato- 
ryjną. Widzimy, jak to każdy nowy ekspe- 
ryment w rolnictwie, nim zostanie wprowa- 
dzony w szerszym zakresie, jest wszechstron- 
nie próbowany i badany na małych półkach 
doświadczalnych. Tak samo eksperyment no- 
także 
najpierw wypróbować na odpowiednich ma- 
łych komórkach próbnych, ale nigdy odrazu 
na całej, czy w całej Polsce. Dodać trzeba 
jeszcze i to, że ze względu na specjalnie 
polskiego społeczeństwa psychologję konie- 
cznem jest, by wszelkie posunięcia w dzie- 
dzinie gospodarczej pochodziły z inicjatywy 
pozarządowej, a tylko pod protektoratem 
Rządu. 

Każda jednakże inicjatywa gospodarcza 
nie może być odrzuconą bez próby. Wiele 
myśli, które uważane były kiedyś za absurd. 
dziś stały się zupełnie racjonalną rzeczywi- 
stością i wiedzą. Otóż gminne zjazdy gospo- 
darcze muszą odegrać rolę pólek doświad- 
czalnych eksperymentu, który ma odrodzić 
nasze życie, a może nawet wręcz dotychcza- 
sowy nasz ustrój gospodarczy. Trzeba tylko 
aby każda jednostka społeczna, nie zakażo- 
na defetyzmem brała czynny udział w ini- 
cjatywie i eksperymentalnych doświadcze- 
niach, pomnąc na słowa nieodżałowanego na- 
szego ukochanego Wodza o „wyścigu pracy'! 


poważne, 


KRONIKA 


kalendarzyk 


Św. katolio | Słońce 


Dzień 


24 | Maj P, | Joanny 3,30 | 19,36 
25 Š S, | Grzegorza | 3,29 | 19,37 
26 N. Filipa 3,28 | 19,38 


» 


POD ZARZUTEM KRZYWOPRZY- 
SIĘSTWA. 

aresztowany został i osadzony w więzieniu 

kupiec żydowski Cząstkowski z Wąbrzeźna. 


RADA MIEJSKA WYBRAŁA 
CZŁONKÓW RADY POWIATOWEJ 

W czwartek o godz. 10-tej otwiera zebranie 
Rady Miejskiej burm. L. Schwarz. 

Na zebraniu obecni wszyssy członkowie 
Magistratu, z grona radnych nieobecny p: An- 
toni Makowski. 

Zebranie zwołane zostało dekretem p. Woje- 
wody Pom. celem dokonania wyboru Ż członków 
do Rady Powiatowej: 

Po odczytaniu ustawy odnośnie wyborów — 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Wybory do Rady Powiatowej 


| 
| Stosownie do zarządzenia Pana Wojewody Pomorskiego — odbyły 
się we wszystkich gminach miejskich i wiejskich naszego powiatu wy- 
bory członków Rady Powiatowej. 

Termin wyznaczono na czwartek godzina 10-ta przed południem. 
| W wyniku przeprowadzonych wyborów do Rady Powiatowej zostali 
wybrani: 


Í 
| 
| 


| 


Wąbrzeźno m.: Jezierski Mieczysław Wąbrzeźno, Putynkowski Franciszek Wąbrzeźno 
Reiske Artur Golub, Golus Franciszek Golub. 

Kowalewo m.: Krzywdziński Władysław Kowalewo, Kurowiak Jan Kowalewo 
Kowalski Czystochleb, Dąmbski Jerzy Wałycz. 

Hołody 
Klimek Władysław 


lan 


Golub m.: 


Wabrzeźno wieś: 


Podz. Golubski: Szymański Pawel 5kępsk Feliks Ostrowite. 


Kowalewo wieś: Kierwiński Józef Gajewo, Pływaczewo 


Mieczkowski Lech Niedźwiedź, Koniewski Dębowałąka. 


Dębowałąka: 


Książki: Rząsa Franciszek Brudzawki, Leśniak Jan Książki. 
Ryńsk: Kaikowski Alojzy Przydwórz. Mucha józef Orzechówko. 
Płużnica: Ratkowski Czaple, Paczkowski Stanisław Płużnica, 


W. Rychnowo: Wojtal Srebrniki, Gajewski Rafal W. 


W. Radowiska: Witold M. Radowiska, 


Rychnowo, 


$ 13 y Li p 
Wilamowski Irawczyński Feliks Lipnica 


Wynik wyborów jest dia obozu prorządowego wielkiem zwycię- 
stwem. Na 24 radnych, z ramienia BBWR. weszło do Rady Powiatowej 
18 członków Bloku i 1 bezpartyjny. Stanowi to przeszło 75 proc. ogółu gło- 


sów. Pozatem do Rady weszli: 3 członków Stronnictwa Narodowego, 1 — 
Stronnictwa Ludowego. 1 — Narodowa Partja Robotnicza. 


Wycieczka 


Ba 

Komitet powiatowy uczezenia pamięci Pierwszego Marszałka Polski 
organizuje na Zielone Swięta wielką zbiorową wycieczkę do Krakowa i 
Częstochowy. Wycieczka będzie trzydniowa tj. obejmie dni 8, 9 i 10-ty 
czerwca br. 

Przyjazd do Krakowa nastąpi najprawdoepodobniej 
8-go czerwca rano. Po oddaniu hołdu Duchowi Pierwszego Marszałka 
Polski nastąpi zwiedzanie Wawelu, poczem kolejno wycieczka zwiedzi 
Kościół Marjacki, Muzeum Narodoowe, Muzeum Ks. Czartoryskich, Ko- 
Ściół Franciszkański, Bibljotekę Jagiellońską i inne zabytki duchowej 
stolicy Polski. W programie jest też sypanie kopca ku czci Marszałka na 
Sowińcu. | 

Następnie część wycieczki zwiedzi kopalnie soli w Wieliczce inna 
część przepiękne skały i groty Ojcowa. W tym celu odniósi się już 
komitet do Krakowa o dostarczenie odpowiedniej ilości autocarów. 

Wycieczka wyjedzie z Wąbrzeźna własnym pociągiem, tzw. kom- 
pletem sypialnym, który został już zamówiony. Cena przejazdu będzie 
dokładnie znaną za parę dni. Narazie zapewnić można, że przejazd w 
obydwie strony w żadnym wypadku nie dosięgnie kwoty 20 zi. 

W drodze powrotnej nastąpi w drugim dniu Świąt zwiedzenie 
świątyni Jasnogórskiej w Częstochowie, przyczem uczestnicy wycieczki 
wezmą udział w uroczystem nabożeństwie połączonem z odsłonięciem 
Cudownego Obrazu Królowej Korony Polskiej. 

Zgłoszenia*yrzyjmuje p. adw. Chwiećko w Wąbrzeźnie Rynek do 
dnia 3 czerwca, gdźie też należy do tegoż terminu wpłacić pełną cenę 
przejazdu, która zapodaną zostanie w najbliższych dniach. 

Pożądanym jest jaknajliczniejszy udział organizacyj społecznych i 
przysposobienia wojskowego, o ile możności w mundurach i ze sztanda- 
rami. Sądzimy, że zbytecznem tnjest zachęcać kogokolwiek, gdyż 
druga taka sposobność zwiedzenia przepięknych zabytków Krakowa i 
Jasnejgóry wnet się nie nadarzy. — Należy więc pospieszyć się ze zgło- 
szeniami, gdyż opieszali będą mocno żałować zaniedbania tak wyjątko- 
wej okazji. i 


w sobotę dnia 


i 


Zjazd gospodarczy B. B. W. R. 
w Wielkiem Rychnowie 


W niedzielę, dnia 26 maja o godz 18-tej w sa- 
li zebrań Kółka Rolniczego odbędzie się zjazd gospo- 
darczy B. B. W. R. 

Z rełeratami przyjadą prelegenci zamiejscowi. 

Referaty wygłoszone będą na tematy: 

Stan gospodarczy w Polsce w związku ze stosun- 
kami gospodarczemi w świecie. — Położenie rolnictwa 
na Pomorzu w dobie dzisiejszej. 

Wszyscy członkowie i sympatycy proszeni sq o wzię- 
cie najliczniejszego udziału. 


przystąpiono do wyboru komisji wyborczej, w jarski 6 głosów, p. Jezierski 7 głosów, p. Putyn- 


skład której weszli Pp. burmistrz L. Schwarz, kowski 7 głosów: 

jako przewodniczący wiceburmistrz B. Szczuka | 

i radny St. Chwiałkowski jako ławnicy. |datów B. B. W. R. Pp. Miecz. Jezierskiego 
Stwierdziwszy obecność Pp. Radnych i Franc, Putynkowskiego. 

stwierdzeniu quorum wezwał Przewodniczący | 

do podania kandydatów. Wpłynęły trzy kan- branie. 

dydatury. Z ramienia Bezpartyjnego Bloku ; 


proponowano Pp: Jezierskiego Miecz. i Putyn- | WYCOFANIE BONÓW DLA 
BIEDNYCH. 


kowskiego Franciszka. Z ramienia Stronnictwa | 
Narodowego stawiono kandydaturę p. Bojar- | 
skiego. 

W przeprowadzonym 
w kolejności alfabetycznej otrzymali: 


SS 
Rabin 


Str. 5 


a szczególnie żebraków zamiejscowych. — Bo- 
ny są bardzo zniszczone i niebawem wydane zo- 
staną nowe. 

Wszystkich Panów Kupców, 


są w 


którzy 


posiadaniu bonów, przyjętych za wydany to 


war, proszę w terminie wraz z rachunkami od- 
dać u skarbniczki p. Sigurskiej celem zbadania 
i uregulowania. 


ZA ZARZĄD: 
(—) G: Jezierska, zastęp. prezydentki 


POKĄSANY PRZEZ PSA 


Miklikow 


zme 


wrońskim ł2-letni 


M. 


został w lesie 


pokąsał dośc pow w lewą 


ŻAŁOBA W SYNAGODZE. 
dniu 


W 


19-tej odprawione zostało w 


wczorajszym 23 bm o godzinie 
tutejszej 
duszy Mar 


nabożeństwie 


synago- 
dze żałobne nabożeństwo za spokój 
Na 


przedstawiciele 


sząłka Józefa Piłsudskiego 


tem obecni byli miejscowych 


władz z p. starostą Kalksteinem na czele. 


Wstępne przemówienie do zebranej licznie gmi- 
ny żydowskiej wygłosił p. A. Wartski, a zakoń- 
czył odczytaniem żałobnego orędzia Pana Pre- 
yku 


zydenta. Kantor p. Szylski odśpiewał w jęz 


| hebrajskim modlitwę za spokój duszy Zmarłego. 


Dr 


okolicznościowe przemówienie, 


Thorn wygłosił w języku polskim 


podkreślając do- 
że ludność 


bitnie, żydowska 


dzieli z ludnością polską żal po 


|bina Dra 


O godz. 11:30 zakończyło się wyborcze ze- 


Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win- 

|centego á Paulo, wycofuje z dniem 1 czerwca 
tajnem głosowaniu b. r. z obiegu bony dla biednych, które zostały | 
p. Bo- puszczpone w obieg celem zwalczania żebractwa, 


stracie Wiel 


kiego i ukochanego przez naród 


rytualnych modlitwach. odmówionych przez ra 
Thorna przy otwartej „Arce Przymic 
Marszałka. 


zebran 


rza" za spokój duszy śp. 
wyznawcy mojżeszowi odśpiewali Boże co 
|Polskę". Nabożeństwo cechowała powaga 


szczerość uczuć miejscowego żydostwa 


KINO „SŁOŃCE“ 

Tylko 1 dzień o godzinie 5 i 815 wielki pod- 
wójny program. 1) Życie i działania naszego u- 
kochanego wodza Józefa Piłsudskiego od roku 
|1914 — 34 r. 
O godzinie 5 dla dzieci wstęp 25 gr. Jutro arcy- 


2) „Bezimienni bohaterowie". — 


premjera filmu „Malowana zasłona”. 


Z POWIATU 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO 
ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rolni- 
czego odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. o 


godz 4-tej po poł. w lokalu oberży. Zarząd 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

Nabożeństwa na przyszłą niedzielę jak zwykle 
godz. 8,30 i 10,50. Ksiądz Proboszcz przypomina, że 
we wszystkie wiorki i piątki rano o godz. 7,15 jest 
Msza św. szkolna dla wszystkich dzieci i wszystkich 
klas, aby rodzice o tem pamiętali i dzieci swe na te 
Msze św. posyłali. Majowe nabożeństwo w dni powsze= 
dnie wieczorem o godz. 7,50 w niedziele i swięia zaraz 
po głównem nabożeństwie. 

POGRZEB. 

W sobotę odbył się pogrzeb śp. Katarzyny Sew 

| ryńskiej, staruszki, zamieszkałej w szpitalu. Po wpro 


wadzeniu trumny ze zwłokami do kościoła odprawiong 


nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy, poczem od- 


był się pogrzeb na cmentarz. 


KRATECZKI. 
Tozbierałi ogrodzenia kulturowe. - 
Małego Pułkowa i 
z Lisewa Sąd uznał winnymi, że w 


Biziorka Wła- 
Wład. 


ALEEN 


dysława z Lewandowskiego 
miesiącach styc 
i lutym br. w czasie dokładniej nie ustalonym w leśnic- 
twie szkodę 
Skarbu Państwa zabrali kulturo= 
Już od dłuższego czasu rozbierali to ogrodzenie 


Bobrowiska w celu przywłaszczenia na 


drzewo z ogrodzenia 
wego. 
niewyśledzeni dotychczas osobnicy. Dopiero 
po starannej i mozolnej obserwacji i przy rewizji do- 
mowej znaleziono u Biziorka 0,75 mp., u Lewandow- 
skiego 0,50 mp. schowanego w stodole drzewa, mające- 
go w sobie jeszcze gwoździe. Ze względu na to, że tyl- 
ko tę ilość drzewa u oskarżonych odnaleziono, a więk- 
kszej kradzieży im nie udowodniono, zasądzono ich na 
karę aresztu po 1 
postępowania i opłat sądowych w kwocie 5 zł. 


Kowalewo 


KTO SUBSKRYBOWAŁ POŻYCZKĘ INWEST. 

Kom. Kasa Oszcz. i urzędnicy 600 zł, 
Kossek Józef — burmistrz, Kowalewo 400 zł; Zaremski 
Władysław Kowałewo 200 zł; Adamczak Franc, Kowa- 
lewo 200 zł; Szymańska Marja Kowalewo 100 zł; Smą- 
kulski Marjan Kowalewo 100 zł; Kokocha Stanisław Ko- 
walewo 106 zł; Doede Leon Kowalewo 200 zł: Koczo- 
rowski Czesław Kowalewo 200 zł; Stankiewicz Józef Ko- 
walewo 600 zł; Dietl Rom., notarjusz, Kowalewo 400 zł: 
Wojciechowski Szczepan Kowalewo 100 zł; Piotrowski 
Alojzy Kowalewo 100 zł; Kentzer Roman senjor Kowa- 
lewo 400 zł; Maciejewska Wanda Kowalewo 100 zł; Gar- 


miesiącu i na ponoszenie kosztów 


Kowalewo 


Do Rady Powiatowej wybrano więc kandy- ! brecht Maks Kowalewo 100 zł; Ciemny Bolesław Kowa- 
i | lewo 100 zł; Anuszak Jerzy — pastor, Kowalewo 100 zł; 


Dynowski Antoni Kowalewo 100 zł; Starościakowa Ag- 
nieszka Kowalewo 100 zł; Budzikowski Antoni Kowalewo 
200 zł; Ks. Puppel Alojzy Kowalewo 100 zł; Ks. Juchta 
Józef Kowalewo 100 zł; Juśkowisk Walenty Kowalewo 
200 zł; Główczewski Kazimierz Kowalewo 100 zł; Przy« 
byszewski Tadeusz Kowalewo 100 zł; Fafińska Teresa 
|100 zł; Stenclowa Ludwika Pluskowęsy 200 zł; Wacław 
Ziętak Zapluskowęsy 100 zł; Grabowski Teodor Mlewo 
100 zł; Ks. Rogalski Jan Srebrniki 100 zł; Lenczewski 
Jan Sierakowo 100 zł; Garbrecht Alfred Sierakowo 100 zł: 
| Cała Władysław Gapa 100 zł: Klimek Władysław Ply- 
waczewo 100 zł; Tomaszewski Jan Lipnica 100 zł; Na- 
dolska Marja Kowalewo 100 zł. 
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ĄKADEMJA ŻAŁOBNA W KOLE Przeciwko. osk. Zulewskiej i Piwońskiemu z Kępy Mąka żytnia 55 proc. 22,75—23,25 


— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY! Zbiór 
ka wszystkich członków dnia 26 bm. o godz. 6 rano 


GOSPODYŃ. Al yk za een 20; csniczego i | Mąka żytnia 65 proc. 21,25—21,75 
w , r sk., przewód sądowy v k T pe Pk Mąka żytnia 70 proc. 16,00—16,50 PO PARE Komendant. 
nicjatywy Kola G i kole Rolr winę oskarżonych, *zasądzając każdego na t mie Mąka pszenna 20% 28,00—30,00 | „, ię Ie RAE zajec k ac 
í iskie ro Dia 1 € iri i powodu rekaraln dotychcza TWE e PA = dzielę, a 26 maja rb. o godz. 12 w poł. w 4- 
mierci W aż Narodu ka : , ed wykonanie kary zawieszono na ty sa + lat 3 Aya p" = mem 26, 25—27,25 brzeźnie w sali hotelu Dod Orłem odbędzie ke „kd 
dział w akad f ( Wieiskicł Przeciw sk. Rebusowi Józefowi i Chorzępie Józ. |, iąsa pszenna 20 25,50—26,50 | młodzieży Związku Zawodowego Rolników. 
z Bielska i Cheł Orzechowa, obecnie przebywających 1) w aresrci Mąka pszenna 65 proc. 21,00—22,00 Po zebraniu zostanie wyświetlony film z uroczy- 
ag | portret Z l r I. kirtm ydow 1w( Lea drugi w ięzieniu w Torun - Otręby żytnie 11,25—11,75 awg” "ię sięz Saral Mac cią ze 
» ryn i x | wi i Orzeł e: l nk sj > j K jei (ni ra 7» ha 7 Otręby pszenne miałkie 10,50—11,00 Piłsudskiemu. Ponadto AE ŻA 
206: Ma oł : Kier : e ~ |chowa. Przewód sądowy wykazał dostateczną winę osh tręby pszenne średnie 10,50—11,00 | stawiający życie i czyny Marszałka i „Nieznani bohate- 
łzami w ch nunik à Gin wiać zczególnie do co dokonanej kradzieży u Klasa Adolfa, Otręby pszenne grube 11,25—11,75 į rowie - Bilety na to przedstawienie kosztować będą 
niezci W jac osk. ad 1) na 7 mies., ud 2) na 6 miesięcy |Otręby jęczmienne 10:75—11,50 | 779 PO 50 groszy od osoby. 
zak p at Pi ; EASE A ANR ei ai > wiz se ii Dalar PE: „poniewać | Ziemniaki jadalne 4,25— 475]  — BACZNOŚĆ SAMODZIELNI RZEMIEŚLNICY! — 
i cklamację ta ry KIRSS " już karani za p ne w py W niedzielę, dnia 26-go bm. o godz. 15,50 odbędzie się 


niepoprawności ich. 
Przeciwko osk. Helenie Kuczyńskiej z Kowalewa WT TOECOWNE Z POOWE POW LPD Z Eee an 


w lokału p. Napierały przy ul. Bron. Pierackiego ze- 
branie miesięczne Koła Samodziełnych Rzemieślników 


ię „ka } zebrai | wYzłoszono Yé i] Dı zymały o zniewagę czynną z obelgą Bronisławy BBWR., na które wszystkich pp. członków i sympaty- 
Wierzbick j kur raz drugi | Osi! ii j Kowali wa: Sąd zasądził osk. na karę grzy- >| Życie towarzejsłry ków uprzejmie zapraszamy. 
rze Gorg öwnę pt Bied wn iej wys ni ci 18 pał z ponoszeniem ko a E ESE E Zarząd Koła Samodz. Rzemieśln. BBWR. 
; vnych ih tępowania. Tak doprowadzą nieraz kobiece ję- — WALNE ZEBRANIE TOW. CZYTELNI LUDO A $ 
y Rolniczej ( nad cnotami, trzymać język za PORE .|WYCH W WĄBRZEŹNIE odbędzie się w sobotę, dnia — KLUB SPORTOWY „POGON“ w Wąbrzeźnie! — 
1 JAP? r K M 4 A a W sobotę dnia 1 czerwca >. o godz. 20-tej odbędzie się 
y p. Mar- 25 maja br. o godz. i7-tej w lokału bibljoteki TCL. 
Józefa Piłsudskiego oddała  niespożyte TECZKI ZOE ERPE a AE WRRZACZK ul. Jadwigi zebranie Klubu w lokalu drha prezesa J. Hoffmanna. 
t ; . EL , ża człę bw wszystkie PS k iec a Prezes 
czając zi lei cwiaty jak też inne stoso- Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Wybór prezy- Przybycie członków w zystkich sekeyj konieczne. Prezes 
CO OERGIE BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA djum. 3) Sprawozdanie: a) prezesa; b) sekretarza; — ZEBRANIE ORGANIZACYJNE żeńskiego Związ- 
i c) skarbnika; d) bibljotekarza; ce) prezeski sekcji f ku Strzeleckiego w Wąbrzeźnie odbędzie się nieodwo- 
KRATECZKI. z dnia 23 maja 1935 r- teatralnej. 4) Absolutorjum dla ustępującego zarządu. |łalnie dnia 5 czerwca br. o godz. 7,30 wieczorem w 
t ( i K i Ceny orjentacy jne s) Wybór nowego zarządu. 6) Wolne głosy i wnioski. f świetlicy szkoły męskiej. © liczne przybycie prosi 
Sa 'rodzki w owałewie pod przew. p. sędziego u < 2.a r =) Zak szenie Z d 
d : i 4 A m 7) ZŁakonczenie. „arząd. 
Sąd zasąd: it osk. n 1 miesią iresztn iwieszają Żyto , 14,25— 14,50 (—) H. Żuralska. prezes. 
wykonanie kary +; lat 4 wagi jego dotycł jsowej Pszenica 15,50—16,00 
wa szer a Jęczmień browarowy 18,75—19,25 — K. S. POMORZANKA! W sobotę dnia 25 maja br. Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 
A rk td wał ù tb Age $ sirm k : ke, karne: Jęczmień jednolity 17,00—17,50 | ° godz. 20-tej wieczorem odbędzie się w lokalu p. Bau- wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 
zeciwko osk Jolesławowi Łęgowskiemu Kowa- YA 2 , ? s ogadanka K. S. Pomo rzanki. Uprasza się wszyst- 
luaa. Oczsiewacć czenie kiore aoak e wsią i R zbiorowy 16,00—16,75 ER pon sę oc IO, wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 
v dni ich członków o punktnalne przybycie. Wyjazd do Ja- S uki Wabrzeżno Podorze. 
zcz . More” e 


“Osz zędzisz bielizne; czas. 


me 


+H159/34C-%,: 


3. G. 78/24 
UCHWAŁA 
W sprawie Ewalda  Zilza z Wąbrzeźna, 
wnioskodawcy — przeciwko masie upadł. D-ra 
Sanda w Wąbrzeźnie, dział. przez zarządcę 
masy upadł. adwokata Kużaja w Wąbrzeźnie, 


| 
wnioskoprzeciwniczce — zezwala się na wnio- | 
sek zarządcy masy upadł, adwokata Jana Ku- | 
żaja w Wąbrzeżnie na publiczne doręczenie | 
wezwanie Ewalda Zilza z Wąbrzeźna | 
na termin do ustnej rozprawy, który odbędzie | 
j 

1 

1 

t 


się dnia 19 lipca 1935 r. o godz: 9-ej w tut. 
Sądzie Grodzkim, na który się go wzywa. — 
Przedmiotem rozprawy będzie wniosek zarząd- 
cy masy upadł: adwokata Kużaja z Wą- 
brzeźna o uchylenie tymczasowego zarządzenia 
z dnia 26. XI. 1924, 3. G. 78/24 z powodu niew- 
niesienia przez Ewalda Zilza skargi głównej 
dla pretensji swojej za An osanży budowlę w 


k 5000.— zł. Sąd | 
lemairii E EC POMORSKO- 
POZNANSKI 


dnia 20: II. 1934 znak 3. G. 78/24. 
na okres letni 


Wąbrzeźno, dnia 11 maja 1935 r. 
SĄD GRODZKI 
Nakładem Drukarui Toruńskiej S.A. 
wyszedł z druku i jest do nabycia w księ- 


(—) Schwarz 
Wypis sporządzono: garpiach i składach papieru 
Wąbrzeźno, dnia 23 maja 1935 r. Cena egzemplarza 1 - zł. 


(—) Jaroszewski, sekretarz sądowy p T 
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W Zielone e E 
yta um 


see: 1 dzień o godz. 5 i 8.15 wielki podwójny program 
Życie i działania naszego ukochanego 


e Józefa Piłsudskiego ed 1914-34 r. 


SAE 
KINO 2. „Bezimienni bohaterowie “ 


dźwiękowe O godz. 5 dla dzieci wstęp 25 gr. Jutro arcypremjera filmu 


SŁOŃCE |„Malowana zasłona“ 
OE SZE NZD TAE ZE O TWORZE ZEZRAZZOSYERCZERSIEG 


Koiążnica Kopemikańsł 


w Toruniu 


1 marca br, na osobie Michała Chyjha z Kowalewa. | Owies 14,25—14,75 | blo wę MRAMOOWONZY PO Ea Z 


== W maju i czerwcu ==; 


zaleca się kuracje kąpielowe — 


W INOWROCŁAWIU - ZDROJU 


Inowrocławskie kąpiele solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe wskazane są przy: 


artretyźmie, reumatyźnie, dnie 
schorzeniach serca, chorobach 
kobiecych i dzieci — — — — 


Informuje Zarząd Zdrojowiska. 


Ogłaszajcie się w 


>» GŁOSIE WĄBRZESKIM * 


Wagons — Lits Cook 
Warszawa, Krakowskie Przedm. 40 


F ILEWKA 
S p r Z e d a Z parcel szycia gro w adm. 
Jestem osobiście w Wąbrzi amio „Głosu Wąbrzeskiego* 


i sprzedaję parcele bardzo tanio i każ- | MIESZKANIE 


dej wielkości położone w ulicach Cin RA 
f pokoje z uchnią O 
Polna, Nowa, Ogrodowa i Matejki 1.6. be; da wimóżącih 


ME YE R Bortowski 
Informacje u p. Gótzaul. M, Piłsudskiege M. Piłsudskiego 17 


KUPIĘ 


sztucer karabin dobrze 
utrzymany 

Fr. Biały Wąbrzeźno 
ul, M. Fiłsudskiego 4 


wys 
2, 


TRIERO 
SUA 


Uwaga! 


kładę na moim terenie 
łowieckim w Jarantowi- 
cach przez cały rok 


truciznę 
na drapieżniki 
Jan Dittmann 


$, 


ÓW 


ZA 


Gospodarstwo 


kilka morgowe wezmę 
w dzierżawę. Pisemne 
zgł, do adm. „GŁOSU* 


Uczeń 


malarski powyżej lat 16 
może się zgłosić 


+ Gołębiewski 
Poszukuję Sprawy Wąbrzeźno Matejki 4 
mieszkania dwu-pokojo- rentowe 
wego nieumeblowanego Mieszkan 
per = sapr przyj i podatkowe załatwia |9 ariane aR 
ul. Br. Pierackiego lub BIURO PODAŃ pokój do wynajęcia 


zwirki i Wigury. Zgł. 


adm, „Głosu*| Wąbrzeźno Hallera 5 Wiadomość w „Głosie* 


